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. „Państwo popierać · Dędzie szeroki 
rozw6j sp6łdzielczości". 

:Ił • ~ 

„Polski Komitet Wyzwolenia· Na"' 
rodowego przystąpi natychmiast do ~ 
rzeczywistnienia szerokiej reformy rol-. 
nej". 

• • • 
„Jednym z najpilniejszych zadań 

Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro­
dowego będzie odbudowa szkolnictwa 
i zapewnienie bezpłatnego . nauczania 
na wszystkich szczeblach'', 

(Z Mani/e-stu PKWN). 

, . 

W dn.iu Swięta Odrodzenia 

Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitei 
Siostry i bracia. Pola.cy! 

Swięcimy dziś radośnie Swięto Odrodienia 
Polski - 5-lecie wskrzeszenia Rzeczyp,ospoli­
tej. Jest to dzień najgorętszych uczuć' i naj­
serdeczniejszych myśli, które poświęcamy 
swej umiłowanej Ojczyźnie. 

Przez długie wieki pamiętać będzie naród 
polski o latach cierpień i trudach walki z dzi 
kimi hordami najeidźców niemieckich. Z naj 
głębszą czcią wspominamy o siostrach i bra­
ciach, którzy polegli. Ale z dumą. i chwalą 
mówić będą ma.tki dzieciom i pokoleµia poko 
leniom. że zwyciężyła prawda i sprawiedli­
wość. 

Z morza łez i krwi, z ponurych odmętów 
zbrodni j . gwałtów hitlerowskich, z nieugiętej 
walki ludu pracującego powstała do życia 
Polska, wyzwolona zwycięskim orężem armii 
radzieckiej i ofiarnym czynem żołnierza pol­
skiego. 

Minęło 5 lat od chwiM, gdy na ziemi pol­
skiej - po raz pierwszy w dziejach 11a­

rodu - powstała władza ludu pracującego. 
Prreciwstawiałi się jej zaciekle ci, którzy 

ni~ chcą. Polski bez przywilejów dla obszarni 
ków, nie chcą Polski, która nie jest żerowi­
skłem dla rodzimych i obcFcll ka.pitaUstów 
i s~kulantów. Ale zwyciężyła prawda i spra 
wiedliwość, o którą wałci;ył polski lud pracu 
ją.cy. 

Byli ludzie, którzy wątpili wówczas o trwa 
łości władzy ludowej. Ale któż wątpić może 
dziś - po pięciu latach naszych osiągnięć, że 
władza ludowa jest niezwyciężona, że jest o­
na. potężnym źródłem siły i wzrostu Rzeczy­
pospolite;i? 

Oto wróg pozostawił nam zniszczenia, ja­
kich nie znała historia.. A przecież - jakże 
szybko dźwiga się z tych ruin Polska w opar 
ciu o władzę Indową. Nie widzą tego tylko ci, 
których zaślepia skryta pogarda dla ludu i 
niewiara w siły twórcze mas pracującY,ch. 

do narodu polskiego 
Mimo zniszC2eń chłop polski zbiera już dziś 

ze swych pól plon obfitszy, niż przed wojną. 
Przemysł dostat'C2a rolnictwu z każdym ro­
kiem coraz więcej narzędzi, maszyn i nawo-
zów. Władza ludowa czyni ~k-0, by chłop 
polski otrzymyWał nie tylko obfitsze plony ze 
swych pół, ale by przez znaczne wzmożenie 
hodowli gospOila.rstwo biednego i średniego 

chłopa stało się wydatniejsze. 

Nie ulega także wątpliwości, że władza lu­
dowa zatroszczy się o to. aby z czasem nie 
było w Polsce gospodarstw chłopskich bez 
krów, bez inwentarza, aby - każdy chłop mógł 

coraz wydajniej, z coraz większą. dla siebie 
korzyści'ł prlLCqwać na roli. 

rośnie nieusta.nnle wytwórc:zość naszego go- I 
spodarstwa narodowego. 

wykonanie z nadwyżką 3-letniego pia.nu 
gospodarczego jesZC'Ze przed końcem ro­

ku bieżącego - to potęźna zdobycz ną.szej 
Rzeczpospolitej Ludowej, to zwycięskie urze­
czyWistnienie pierwszego programu wła<Izr 
ludowej, wysuniętego przed 5-ciu laty w Ma­
nifeście PKWN. Już dziś produkcja na.Sze­
g(t przemysłu, obliczona przeciętnie na jedne­
go mieszkańca, jest dwa razy większa, niż 
przed wojną. 

Lata· powojenne nie uwolniły krajów kapi­
talistycznych Europy od zmory kryzysów i 

Wróg zamienił stolicę Polski i szereg miast w 
zwaliska gruzów. A przecież jakże szybko wy 
rasta. ze zgliszcz nowa Warszawa, jak dźwi- / 
gają się z ruin prastare miasta polskie - Wro 
cła.w i Gdańsk, jak ożyły porty P.olskie, jak w 
tysiącach zniszczonych fabryk kipi już praca., 
biją młoty, warczą maszyny. J uż dziś władza ludowa zabezpiecza rol- 1 bezrobocia, z każdym dniem natomiast zwięk 

nikowi stałość cen na jego produkty, sza się ich zależność od obcego imperializmu. 
co ma wielkie znaczenie zwłaszcz.a. w okresie Myśmy w ciągu tych pięciu lat potraf.iii do 
wielkiego spad_ku cen na rynkach świato- konać cudu odbudowy i rozwoju gospodarcze 
wych. go, bo uwolniiiśmy S'ię nie tylko z niewoli hi-

Któż nie witlzi, Jak w tysiącach spalonych 
wsi polskich rodzi się nowe życie, jak pod 
stare strzechy chłopskie wkracza nowa kul­
tura i nowe tempo pracy, jak na polach daw­
niej pańskich wyra.stają chłopskie plony, z ro 
ku na rok obfitsze. 

Któż nie widzi, że naród nasz żyje z każ­
dym rokiem lepiej, że coraz więeej mamy ży­
wności. ubrań, obuwia., że spada śmiertel­

. ność, że krzepnie zdrowie narOilu. 

Któż nie wi;zi, że nie tylko odbudowuje się 
ale i rozbudowuj~ się coraz szybciej, cora.z 
piękniej, coraz lepiej i zapobiegliwiej nil.jmil­
sza nasza Ojczyzna! 

1t..T igdy robotnik polski nie pracował z ta­
l li kim oddaniem i zapałem, jak pracuje 
obecnie, wiedząc. że pracuje dla siebie i swe 
go narodu. Nie dla pasożytów i nie dla ob­
cych wysila się dziś myśl inżyniera, konstruk 
tora, wynalazcy i przodownika pracy, walczą 
cego o nowe osiągnięcia w wydajności załogi 
robotniczej. Lekarz, artysta, literat, badacz 
naukowy, architekt, nauczyciel, pracownik u­
mysłowy - wiedzą., że wysiłek ich cenią dziś 
miliony ludzi pracy, którym on obecnie służy. 

Siła władz:v ludowe.i wyrasta właśnie z ze­
spolenia i jedności wszystkich ludzi pracy. 
Wojna i okupacja niemiecka powiększyły je­
szcze wielowiekową niedole wsi polskie.i. Ileż 
gospodarstw. chłopskich było bez konia, kro­
wy, bez narżędzi rolniczych! 

Dawniej setki tysiecy takich najbiedniej­
szych chłopów musiało emigrować z kraju, 
ab:v sn1ka.ć pracy i chleba na ob<'Zyźnie. Dziś 
obca j~st chłopu nolskiemu myśl o tułaczce, 
bo z ;ufnością patrzy w przyszłość. 

Władza ludowa tr05!z.czy się o to, aby chłop 
bfodny i średniorolny otrzYD,lał pomoc w swej 
potrzebie i nnmnr. ta z rnku na. role hedzie się 
zwiększać. 

Chłop JJOlski może dziś ze spokojem i 'otu- tlerowskiej, ale ·i z niewoli obszamiczo - ka­
chą spoglądać w przyszłość, gdyż przy wła· pitalistycznej, bo potrafiliśmy zmobilizować 
dzy ludowej nie grozi mu ruina wskutek niewyczerpane siły naszego ludu, bo potrafi­
gwałtownych wahań cen. nie straszne mu są liśmy wydobyć wielkie bogactwa naszego kra 
kryzysy, ka.pitalistycme, a rozwój spółdzielczo ju, bo korzystaliśmy z bratniej pomocy Związ 
ści w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu i produk- ku Radzieckiego. 
eji przyczyniać się będzie do wzrostu zamoż- Dla.te.go utrwaliliśmy niepodległość Polski, 
ności~ i kultury rolnictwa. dlatego osiągnęliśmy poprawę bytu ludzi pra 

Wspólna troska o wspólne potrzeby wszyst cy. 
kich ludzi pracy - oto prawo najwyższe, któ 
re wprowadziła w Polsce władza ludowa. P la~r:;:;~~~1!~1;iinip::~~żi ~a!;':j b~: 

Tylko zaślepieni nienawiścią zacofańcy i gactwa ogólnonarod-owe, 7,apewni narodowi 
zaprzedani bałwochwalcy imperializmu nie warunki rozwoju, jakich nigdy w swych dzie 
chcą widzieć, że odrodzona OjcZfzna nasza jach Polska nie miała. 
stała się dziś najdroższym skarbem i najwię- Umożliwi on szybki rozwój oświaty, wie­
kszą chlubą polskiego lud~ pracującego, któ- dzy i kultury ludu pracującego. Młodzieży 
ry w niej gospodarzy, który ją buduje, który polskiej, córkom i synom robotników i chło­
ją. ożyWia swą pracą twórczą. swym gorącym pów otworzy pełne możliwości kształcenia się 
poświę~eniem, swą sefdeczną troską i milo- i rozwoju talent,ów twórczych. Pomoże kobie­
ścią. tom wydźwignąć się z upośledzenia i nadmier 

Ta pra~. te uczucia, ta troska ludu pracu· nej, wyczerpującej . pracy. Wzrośnie dobrob;rt 
jącego zdolne są przeobrazić Polskę w kraj siła i znaczenie Rzeczypos,politej w świecie. 
przepiękny i wspaniały, przodujący i za.moi-' W ciągu najbliższych 6-ciu lat podniesiemy 
ny - w kraj, wnoszący cenne zdobycze pra- bardzo znacznie stopę życiową robotników, 
cy, nauki, kultury, wnoszący własny swój do chłopów i inteligencji pracującej, udostępnł­
robek w wielka skarbnice postępu ogólnoludz my młlionom ludzi światło eleldryczne, książ­
kiego, kę, radło. telefon, kino i teatr, pokonamy a.-
Jesteśmy wszyscy współtwórcami wielkiej nalfabetyzm, zapewnimy ludziom pracy łep­

przemiany w życiu gospooarezym, kultura.I- szą opiekę lekarską, uzdrowiska i wczasy, 
ny:m i społecznym naszego kraju. Przeobra-1 zwalczać będziemy wszelkie choroby i prze- J 
:ia się człowiek w Polsce. Rosną z każdym mle dłużymy żyełc ludzkie. uczvnin>" je leP!ZYID 
. ....__ notrzeb:v kulturalne milionów ludzi, I szczdUwsZYrn. - · 

Cóż potrzeba, aby plan ten ~tnić? 
Potrzebny jest trwały pokój w stosunkach 

międ2yna.rodowych. 
Zabezpieczeniem naszej niepodległości l po 

koju międzynarodowego, zabezpieczeniem na 
szych granic i obroną ich przed zuusami 
niemieckich wichrzycieli i ich popleczników 
- jest bratni sojnsz i przyjaźń serdeczna na­
szego narodu z narodami wielkiego Zwią.rl{u 
Soojalist.Ycznych Republik Rad'Zieckich oraz 
z krajami demokracji ludowej. 
Przyjaźń tę będziemy umacniać i strzec Jej 

wiernie, gdyż w niej widzimy rękojmię nasze 
go bezpiec7.eństwa i rozwoju. 

Zabezpieczeniem pokoju jest walka mas 
pracujących e.ałego świata z podżegaczami 
wojennymi i zachłannością imperialistów. 

Nie będziemy szczędzili . sił dla poparcia 
sprąwy pokoju i przyjaznego współżycia wol­
nych narodów. 

Zabe-Lpieczeniem pokoju l naszej niepodle­
głości jest stały w=ost naszej siły gospodar­
c7.ej i zwartości politycznej, są nasze sojusze 
i nasze wojsko lu~lowe, będziemy czynili wszy 
stko, aby siły te pomnożyć,. · 

Dla 111'2eczywistnienia progra.mu przebudo­
wy Polski potrzebna jest jedność naszego na­
rodu. Jedność polskiego ludu pracującego by­
ła podstawą zwyołęstwa władzy ludowej i jej 
dotychczasowych osiągnięć. 
Będziemy na.dal Jedność tę J;togłębiać .l U• 

macniać. 

L udzie, oślepieni nienawiścią do Polsld Lu 
dowej próbują siać . zamęt i zakłócać 

naszą twórClEą pracę. Udają oni, że bronią 
tradycji i wiary, gdy w rzeczywistości spisku 
ją przeciw państwu polskiemu I są na!".ię­
d7liem wrogich Polsce sił. Władza ludowa 
czynami swymi dowiodła, że szanuje tradyeje 
i uczucia ludzi wierzących, że zabezpi"''"l'.a 
całkowitą wolność sumienia, wia.ry i prakt••k 
religijnych i na tym stanowisku stoi nie7ło· 
mnie. 

Ale władza ludowa zwalcza i zwalc~ć b~­
dziie z całą stanowczością oszustów i w~tli'C7.· 
niltów, żerujących na ciemnocie. która jest 
skutkiem wiekowego upośledzenia. 
Są siły wsteczne, które chciały by utrzy­

mywać w ciemnocie i niewiedzy lud pracP· 
jący. Ale są to siły umierającego świata. >;iły 
pragnące, aby w świecie panowały WY7Y!'k • 
niewola. Lud pracujący w Polsce od dziesiąt­
ków lat walczył o w-yzwolenie człowieka. to 
znaczy o zapewnienie mu jak najlepszych wa­
runków umysłowego i kulturalnego rozwoju. 
a d7liś potrafi te najszlachetnie.isze d:lżenia 
wcielać w życie. 

Dla każdego Polaka, dla każdego człowie· 
ka dobrej woli stoi otworem droga do prany. 
- która stała się sprawą honoru - i do s7.a· 
cunku, jakim lud darzy najlepszych sw,•t>h 
bo.fowników • 

Zjednoczmy się więc wszyscy, - starzy I 
mlod:ri., kobiety i męźc'zyźni - w prac:v dla 
Polski. dla Jej siły i rozkwitu! 

Rodacy! Siostry i bracia! Zwróćmy dziś 
wszystkie serca i myśli, wszystkie nasze wau 
szenia i radości ku wielkiej I miłej O.foz:v~ie 
m1.szej„ ku Jej przyszłości! 

Wszak Jej przysdość - to przyszłość na­
sza i przyszłość nasz:veh dzieci, Jej S'i!:czeście 
- to cel naszego życia, Jej siła i wielkość -
to nasza duma i chluba! Tę przym-łość. to 
szczęście, tę wielkość Rzeczypospolitej two­
rzymy dziś codzienną swą pracą, troską i my 
ślą. 

Nie szczędźmy więe sił, budujmy mocne fun 
damenty nowego życia! 
Pami~a.jmy także, że chytry wr6g wciska 

się podst~pnie, aby utrudniać nam pracę t 
czynić szkody w naszej budowie, chce się 
znów tuczyć kosztem krzvwclv ludu nracują­
cego. Bądźmy więc czujni! Umacniajmy m1 -
s~ą jedność - poteine Źl'ńclło naszych zw" 
mestw! 
Strzeżmy i sza,nu,jmy dobro społecme. :i• 

wspólny Da!"ll !!'karb i podstawe siły R'ZeC?' 
pospolite.i! Wzbogaca..fm:v to dobro st>Ołee"lln~ 
swvm ofiarnym wYsiłkiern! 

Niech iy.ie i rozkwita n;\87.a wrmanl!lb. f n• 
mił4>wa.na Rzempospolita Ludowa! 

Warszawa, dn. 21, 'Tli, 19~9 r. 
,(-)BOLESŁAW B!ERUT 
"Drl'!T.:vdent Rt:eezn>O$DolHe,I 

Polskiej. 
• 
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~-., 2 EXPHE§§ 6LVsrn=~~~~~~~~!! Nr 199 , 
sw:ęto odrodzecia 
obł.bodzone róanież • za granicą Wysokie odznaczenia dla ludzi pracy 

Ordery „Budowniczych Polski Ludowej" i „Sztandaru Pracy" 
na piersiach robotnihów I lnteliqe·ntów 

W dniu 21 bm. odbyła się w Sofii u.ro 
czysta akademia dla uczczenia 5-ej rocz­
nicy Odrodzenia Polski, zorganizowana 
przez R:idę Naczelną Frontu Oj::zyźni.ane 

Wczoraj odbyło się w Belwederze uro- Marian Ruta - tokarz Widzewskiej ~~abryki Zofia Nałkowska - literatka. 

czyste wspólne posiedzenie Rady Państwa J\Iaszyn. Leon Schiller - dyrektor 'l'eatru WojRka Pol go, Komitet Słowiański w Bułgarii i ko 

k. . mitet przyjaźni polsko - bułgarskiej. 

i Rady Ministrów, w czasie którego :Pre- Anna Ra.mus - tkaczka z PZPB Nr. 1 s ·1ego. 
zydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut Józefa Szewczyk - tkaczka z PZPB Nr. 3. Dr. Józef Chałasi!lski - prof. U. L Na akademię przybylf liczni członko-

odczytal akt nadania orderu „Budowni- Wacław Banasiak - mnjster z PZPB Nr. 4. Dr Natalia Gą!:iorow!ka - prof. U. L. w'e rządu bułgarskiego, czołowi przedsta 

czych Polski Ludowej" za wyjątkowe za Helena Płachta - prządka z PZPB Nr 2. Dr Bohd:ln Stefanowski - prof . .Politcchni wiciele życia politycznego, gospodarcze-

słu.gi położone dla dzieła Polski Ludowej, Zy~Łunódt' 1~ob1.ieklski - rzemieślnik z Parowo ki Łódzkiej. / go i kulturalnego Bułgarii oraz przedsta-

następującym osobom: zowm z_ >-a is ~· Order „Szta.nda.ru Pracy" II klasy otrzymali: wiciele korpusu dyplomatycznego. 

Apryasowi Franciszkowi _ górnikowi I Karol Adwentowicz - dyr'ektor Teatru Po- Władysław Szewc - mistrz warsztatowy Akademię rozpoczęto odegranlem hy-

kopalni „Brzeszcze". wRzechnego. P. M. T, mn:.i polskiego i bułgarskiego. Zespól chó 

Dunikowskiemu Xawerem•.l _ artyście Wanda Jakubow3ka - rcżysor filmowy PP Michał Biernacki - pracownik maj. Dobi~cin ru i orkiestry wykonał poloneza Chopina, 

rzeźbiarzowi, b. więźniowi Oświęcimia. ,,Film Polski'' okr. PGR Łódź. mazurka Moniuszki „P:eśń o Stalmie" i 

~cd~r~i Franci~kowi - redak~ro- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ szereg i~yc~ Na~~nie zabr~ g~s pr~ 

wi naczelnemu organu teoretycznego Prled nowym rokiem szlcolnym wodniczący komitetu przyjaźni polsko-

PZPR „Nowe Drogi" b. więźniowi X pa- bułgarskiej, który dokonał przeglądu do 

wilonu Havelbergu. Wronek i Pawiaka, Dz1pecl'I robotn• L;.o"' w • chlanń robku Polski Ludowej na przestrzen. 5 

;tb0~~;,i iz~~~~p~~ównego SDKPiL., . A In n I lupu~l ost~~ic~a~~l·czenie wyświetlono film „Za 

Gościmińskiej Wand..i'e· - włókniarce • kazane piosenki". 

Panstwowych Zakładów Przemystu Ba- StaUOWiĆ będą 40 proc. O~Ó ?u UCZC,Cych Się W przeddzień święta w wielu mia-

wełnianego w Rudzie Pabian'.ckiej. stach, fabrykach i w ększych zakładach 

Krajewskiemu Michałowi _ murarza- W kuratorium łódzkiego okręgu szkol szkOłacb, w ro•ku 1949-50 - p:rOe~nt ten pracy odbyły się analogiczne akademie, 

wi, działaczowi robotn:czemu, żołnierza- nego. odhnvają się .iuż przygotowania wzrósł do 40! poświęcone 5-leciu Polski Ludowej. 

wi I dywizji. uczestnikowi wojny wyzwo do or!!anir..arji nowe~o roku szkolne.go! Od września rb. w szkołach średnich Prasa bułgarska poświęciła Polsce sze 

leńczej przeciwko najazdowi hitlerowskie 1~49-50 j tódzkieg-o 0 ·lo·i?·2'U. wpro\vadz01ny zoqtaje reg artykułów. zamieszczonych na czoło 

' w · k p lski . . . . jako pn:edmiot ObOwię1kowy - język h · · · 
mu, mJr. OJS a o ego. Na . t~ren1e . w.oJe':"odztw§l 20 tys1ęc~' rOSyjS~<' obok nieobowi.<>zkowych 1'ęz''- wyc m;eJscach. 

Mazurowi Stanisławowi - chłopu na młod·z1ezv zinaidz1e się z dniem 1 wrz,e.s . ..., . .... : : J. • • 

gospodarstwie 6-cio hektarowym w woje 11i::i rh ~" szkołach śr<>dnich o•gólno-1 k?w .obc~ch: fra:ncuskiego, ~r:ig-ielski~g<? 1 Polacy w Rumunii przygotowali się do 

wództwie poznańsk m. kszta łracYch W Lod:ri ~ 26 zakładach ~!t~mieckiego. Znacz.na C'lęsc młodzie~' ur~czystego obchodu Ś'Nięta narodowego. 

Order ,.Budowniczych Polski Ludo- nc:ryć si:ę b?d:cie 81)()9 ucrnłów. Miasto 1.1u~ w ub. roku szko!~~~m.P~vykazł.: duz~ Dma 21 bm. rozpoczęły s ę w Bukaresz 

s.!{~r;:~:~fem!ostałw~!:~~t:~~z ~~ nas2'~. yedvne w cnłym kraju. P?8ia~ać ~~r~:~v ~·ł~a~i~~nrao"~~;~~p~tid~~:;j~ dJo cie o~.rady ?gó~n.okrajowe~o kongres~ 
cenłemu Pstrowskiemu. będ:dt> nż 5. średnich s:rkół śwtec.Jpch, m1!Dd7ieżY rad1iecki~j W}rsłana pn:e.z Polo~m rumunskieJ, na .ktorym nastąpi 

prowadzonych przez TPD. uezniów z L0d7i. wybor ~owych władz z.wiązkowych ?raz 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej .w. t,-m ro. ku wytypowa.no wielu uc.z- Kł-0potów z siłami nauczyciels.kimi I ptrzedys.-rntowana zo.stame spr.awa. zmiany 

Bolesław Bierut dokonał następnie deko- d 1 ó d N - s at t N k dbń..:i~ 

racJ'i członków Rady Państwa i członków 0 ' 0 '~ 0 ice w P~ a~rnncznych ... ie-j· nie ma Pewne braki odczuwać się daję. u u. a . ongre~ie . 0 ~'e się uroczy 

ste~v. clla 600 z 111rh :whr~kło m1~.1sra; w ob~adzie /?OOZin matematyki. Ale i tu I ste wręczenie 20 b1bl10tek _ wę;Jrownvch, 

R7.ądu RP. wysokimi odznaczeniami pań- Skierowano ich do "7koł średmch I znale7iono wvjśrie. zatruclniaję.c studen ufundowai:ych przez ambasaaę RP w 

stwowym!. utwor7ono dla nirh szereg- nowych klas tów IV kursu. matemat:-·ki Buka;eszcie. . . . „ 

ó~IDV'.'h. Elemeont. któn' uc 7 ~"Zr7.P.Ć będzie do ~ownoczesme w stoll.~y. Rumun.11 ?d 
Prezydent Rzeczypospolitej nadał po-iadto 

wil'lu przodownikom pracy, literatom i naukow 
com - order „Sztandaru Pracy''. 

W Lodzi order „Sztandaru Pracy" I klasy 

otrzyma.li: 
Władysław Dorurh - ślusarz zakładów mecha 

nicznych im. Strzelczyka. 

Jest to w lwiej cręści mło-1ziet robot- szkół średnich w r. 1 f\4!'.ł-50 ie~t wartoś- będz1~ s·ę szere1 _akade~11 I uroczystosc1 

nie7a łub chłopska. W zwi$zku z tym' riowy Wielu jest ZMP-owców. l\lło- v, zw1~zku z polslcm świętem _n7~o~owym. 

socjal~v skin~ r7!>.sz uczniowskich w • dzież kieruje się zdrow~ myślą. ahy po zorg~mzowanych przez. rumuns.<: .mstytut 

szko1„1ctwie śrl>drd"1 p'lpr:iwił sie na! opuszc-~eniu lireów kontynuować w~·ź- wspołpracy kulturalneJ z zagramcą. 

korzyść k!asy pracuii:tcei. W 19'5 mb- · ~ze studia na Uniwers~·tecie. czy Poli- • • • 

liśmy 20 proc. d2ieci rolJ.o.tnlczych w technice. (cis\ W czwartek przed południem w wig:-

--------------------~-----~-----~---~ lię•wi~anuod~~oo~y~~ę w &m-
d
9asa?zte RP w 4on9ypie..,W:.Pfl,.Y.~ta aka-• o emia. 
Wielką salę akbasa

0

dy ~ypWnlla tłu..-n 
n e kolonia polska, reprezentująca wszyst 
kie plac~wk1 polskie w Londynie. 

Ambasador RP Jerzy Michałowski, wy 
głosił podniosłe przemów '. enie w którvm 
dał obraz historyczny ubiegłego pięci~le­

W piątą roczn\cę Wyzwoleni~ Polski 1 na cześć ludu pracującego, który konty- cia rządów demokratycznych w Polsce, 

o.isko P Iski y 
pokojov1ej pracy 

W związku ze Świętem Odrodzenia, mi 
nister Obrony Narodowej wydał rozkaz 
w którym czytamy m. in.: 

Naród polski, a wraz z nim Wojsko 
Polskie obchodzi uroczyście Święto Wyz 
wolenia - 5-lecie Polski Ludowej. 

Z niezłomnej walki mas pracujących 

o narodowe i społeczne wyzwolenie, dzię 

ki zwycięstwom Zw. Radzieckiego i jego 
bohaterskiej armii, kierowanej genialną 

myślą i wolą generalissimusa Stalina, po 
wstało nasze n : epodległe państwo 

Polska Ludowa. Powstało nasze Wojsko 
Polskie - zbrojne ramię ludu polskiego. 

U boku armii radzieckiej, wojsko na­
sze przeszło chlubny .szlak bojowy od Le 

,"ino do Berlina, wnosząc swój wkład wal 
'ki i krwi w dzieło wyzwolenia Polski i 
zwycięstwa nad hitleryzmem. 

Polski lud pracujący z dumą może pa 
trzeć na gigantyczne dzieło dokonane w 
ciągu minionego pięciolecia. Nie poszły 
na marne ofiary i wysiłki polskiego ro­
botnika, chłopa, inteligenta i żołnierza . 

Ustrój ludowo-demokratyczny i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim zapewnił wspania 
ły rozwój twórczych sił naszego utalento­
wanego...-m 'łującego wolność i pokój na­
rodu. 

Dźwignęliśmy kraj z ruin wojennych, 
w tempie niebywałym w dziejach nasze-

chłopa zdobyczy społecznych robotnika • 
I 

Ludowej nuujc wielkie dzieło Polskiego Komitetu podkreślając osiągnięcia. uzyskane na każ 

rozkazuję: Wyzwolenia Narodowego, buduje silę dym polu : momenty historyczne, przeży-

w bohaterskiej stolicy naszego pań- i wielkość, niepodległość i szczęśc ' e Pol- wane w tym okresie przez naród polski. 

stwa, w zmartwychwstałej z popiołów sk: dziś Ludowej. a jutro Socjalistyczn"i Wierzorem na placu Russel Square 

Warszawie oddać 24 salwy artyleryjskie Niech żyje i krzepnie Wojsko Polskie! odbył się koncert porularny, którego wy 

z 24 dział w wig lię Swięta Narodowego Niech żyje najwyższy zwierzchn'k pol konawcą był znakomity pianista Isserl's. 

22 lipca, na cześć braci i sióstr naszych, skich sił zbrojnych - Prezydent Rzeczy Program koncertu zawierał szereg utwo-

poległych w walce o wolność ojczyzny, pospolitej Bolesław Bierut! rów Fryderyka Chopina. 
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atód udaremni . knowania wrogów 
chcqcych przeszkodzić budowie socjalizmu 

:Minister bezpieczeństwa publicznego, w dowę Pol3kl, sprawiedliwości społecznej, o któ •. osiedla, mosty, tunele i porty, tętnią.ce ?.yciem 

zwią.zku z 5 rorznicą wyzwolenia, wydał do pra- rą walczyli i ginęli jej na.jlepsi synowie - roz_ Ziemie Odzyskane, za:iane odłogi, przebite po. 

cowników służby bezpieczeństwa rozkaz spec juszone wstecznictwo ruszyło w obronie f!Wych tężne arterie komunikacyjne, dźwigniętą, z 

jnlny, w którym czytamy ni. in.: fa.bryk i mają,tków, w obronie swego „prawa" ruin Stolicę. 

Pracownicy bezpieczeństwa publicznego, fUnk do wyzysku. Potwarzą i gadzinowym podszep. 

cjonariusze milicji obywatelskiej, żołnierze tern, strzałem z za węgła., kulą. bandycką, chciało 
KBW i ochrony pogranicza, członkowie. ORMO. uniemożliwić. sparaliżować b tdowę nowej Pol_ 

Pozdrawiam Was w dniu święta 5 rocznicy ski-Polski Ludowej, 
Wyzwolenia. Wbrew zbrodniczym knowaniom wrogów, en. 

Gdy robotnik, gdy lud polski objął władzę w tuzjazm robotnika i uprór chłopa polsidego 
swe ręce, gdy przejął w swe ręce fabryki, gdy wzniósł na ruinach nowe kwitnące życie. 
chłop małorolny i średniorolny odebrał obszar- święcimy dziś triumf pracy, wspaniałe d?.ieło 

nikom ziemię, zroszoną. swoim potem, gdy pod polskich mas ludowych. wzniesiony z ruin kraj: 

przewodem bohaterskiej polskiej klasy robotni- huczące łomotem kilofów kopalnie, warkotem 

czej masy lmlowe stworzyły podwaliny pod bu. maszyn fabryki, warsztaty, odb idowane domy i 

I jeśli dziś poszczycić się możamy wszyscy, 
po 5.ciu zaledwie la.ta.eh, tak potężnymi osią 

gnięciami, to jest w tym również Wasz wkfa.d 
Wasz udział, pracownicy bezpiecz6ństwa publi 

cznego, milicjanci, żołnierxe KBW i ORMO-cy, 
To Wasz ofiarny wysiłek dopomógł zniweczyć 

zaku0 y rodzimej i obcej reakcji, Odparować zdra 
dzieckie ciosy wroga klasowego, rozbić jego 
zbrojne b'l.ndy, zabezpieczyć masom ludowyni 
spokój w ich twórczej pracy, w ich marszu ku 
Polsce Ludowej. 

go narodu rozwijamy naszą gospodarkę p t t ~- J b t 
~ kulturę. Wznosimy wspaniały gmech " rzes ·ęps WO a OUrzys Y 

Ale -dotychcza..~owe <niągnięcia to dopiero 
l)ierwszy krok ku budowie Polski socjali.stycz­
nej. ku likwidacji nędzy i niedoli, ciemnoty 1 za 
cofania, które są przeklętą spuścizną, ustroju ka. 
p1t11listycznego, re~is:if:iJ::~~~~~~~J~l::~~cznej. budu- Za walk• o n'e jlalez· nn~c· Arg11··1 

Niezawodny oręż Państwa Ludowego · · . 'f , · ~ I U 'i:J ij ~ 
- wojsko Polskie strzeże pokojowej pra I · 
cy i społecznych zdobyczy polskiego ro- . grozi W'(JO enie dalszym członkom Partii Pracy 
botnika i chłopa 

Wychowujemy i będziemy wychowy­
wać naszego żołnierza w duchu nierozer­
walnego braterstwa broni z armią radzie 
cką, która uratowała naród polski przed 
~agładą i rozgrom.iła bestialski unper·a 
lizm hitlerowski. 

Bezrobocie w zach. Berlin'e 
W czasie od 10 do 17 lipca. br. zarejestro· 

wa.no w zachodnim sekto-rze Berlina dalszych 
5.000 bezrobotnych. Obeooa cyfra bezroboda 
w tej części stoUrv NicmiP.c wynosi zatem 
J2J)...llil4 ~ 

Jak donosz~ z Londynu: dwom .P?słom la- , kandydat okręgu Middleton. Egzekutywa par 

bou:zysto;vsk1m - .Hutchins.~now: 1. Hughe- tyjna nie zatwierdziła dotychczas i tej pono­
sow1 grozi wydalerue z partu. Co się tyczy wnej kandydatury 
Hutchinsona. to kierown:ctwo partyjne uzna- , p · E · . 
ło za „przestępstwo" fakt. że głosował on pr7.e oseł mrys H'.1ghes z~any .Jest ~;e~oko J~­
ciwko planow: Marshalla Egzekutywa Partii ko autor artykułow w su:ockim p1:.m1e lew:­

Pracv usiłuje niedopuścić. by poseł Hu•chin- cy labourz.2'stowskiei „Forward''. które sam 
son kandydował w przyszłych wyborach par redaguje. W poiE,"ciu wla?z partyjnych. wina 
lamentarnych. Dawny okręg wyborczy Hut- Hughesa pole~a na ~ym. ze w ar~ykułach tyc~ 
chinsona został zlikw:dowanv na podstawie o~tro kry+vku;e pol1t~·kę z::igramczną rządu l 

rozporz::idzenia. zmieniającego podz:al pan- wvstP~u;e iak0 n:er:zn'k u1egło~ci wo_bec A­

stwa na okręgi wyborcze . Gdv inny okreg wy mer~'k1 P.on'1dto Hnghe-s wypow:ada s1ę .zaw­
borczy Partii Pracy w Ardwick wyraził za· sze p~o:ec1wko dvkhJturze wl::i~z partyinych 
m:ar wysuniecia kandydaturv Hutchinsona, w JY)l1tyce we1vnętrzrio - partyJnej. 

władze partyjne odmówiły aprobaty. Obaj posłowie zostali· wezwani przez egze-
z ,„..,1,,,; H11tcblnson został wY.sunietv iako kutywe oartyjną na soecialne przesłuchanie. 

Stoimy przed wielkimi zadaniami, nakreślo. 

nymi w 6.cioletnim planie budovry fund<Wnen 
tów socjalizmu w Polsce i wielkie też zadania 
stoją przed Wami, funkcjonariusze służby bez 
pieczetistwa publicznego. 

W Acisłym zespoleniu z ma.sami ludowymi wy 
krywajcie i demaskujcie wroga., paraliżujcie w 
zarodku jego zdra.dzieckie zamiary. 

Stójcie niezłomnie i wytrwale na straży rdo. 
byczy ludu. na straży demokracji ludowej, któ 
ra pod przewodnictwem stronnictw demokraty 
cznych z Polską Zjednoczoną. Partią Robotni. 
czą na czele. prowa<lzi Polskę do trwałego roz. 
kwitu i pomy~lności, 

Wz.móżcie czujność. strzeżcie czystości na. 
szych. szeregów, strzeżcie wiernie praw ludu pra 
cującego. jego zdobyczy i .Jego ZWYCieskieQ;O 
marszu ku. socjalizmowi 

\ 
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LITERAT: - A \\Qięc dzisiaj ab.chodzi-i WICEK: - Pa.mjętasrz. Wa.ciu, jakę. cil SZABERSKI: - Ja się z tych zmia.n 1 LITERAT: - Wszyscy ma.my korzy­
my pią.fę. rocZtnicę Manifestu Lipcowe- radość sprawiłem kartoflem, na śmiet- nie cieszę, bo co z tego mam? / ści i to olibrzymie! Te pięt lat usilnej 
go! Pięć lat minęło!.... niku znalezionym? I WICEK: - A co pe.n chce mieć? Czy pracy wznios'ło S()llidny zrą.ib mu:ru przy 

WACEK: - A ileż się pirooz ten czasj WACEK: - A teraz pian Szabruś na- paskować be'Z·karnie, czy sza:brować, jaki budowie p~zys~łoiści naszej ojczY'my. 

'lmieniło. prawda.? rzeka, że bułki nie chrupią! niegdyś? · 

Uroczystości, zabawy, tańce , -

Łód.ź w ·dniu Swit: ta PKW 
Pod znakiem radości i wiary w lepszą przyszłość -- obchodzimy 

• 
rocznicę Manifestu dziś 

Mimo niepogody, cały dzleń bez przerwv odbywała słQ wczoraj dekora- dza". „Czytelnik" i „Prasa". Tłumy ł<>- piątej rocznicy historycznego Manifestu 
cła młaSta. Nawet wówczas, gdy strugi ulewnego deszczu wypłoszyły do dziam odwiedzą również wielką wysta- PKWN. 
brsm p.rzechoduiów, niezmordowani dekOratorzy - robotnicy i strażacy wę gospOdarczą Lodzi ilustrującą nam I t.aik o godz. 11-ej przy z:biebu ulic 
nie schOdzili z drabin, zawieszajQC na frontonach budynków festony czer- dOrO·bek naszego miasta w okresie Warszawskie.i i ł_,agiewinickie·.i nastąpi 

wfenf, pOrtrety dcstojników pań.Stwowych oraz efektowne makiedy l wy- 5-lecia gOspodarki ludowej. urOczyste otwarcie nowej linii tramwa-
kresv. Obrazujące nasz dore>bek w okresie pięciolecia Polski Ludowej. Trzecia 1,a.bawa. taneczna Zw. Zaw. iOwej n.a ul. Lagiewn!ckiej, wybudowa-

\Vłókniarzv ma się odh~:ć w parku Julia nej p-rzv czynnej pomocy lud.-looci te.i 
Mia.sto przybrał<> odświętiny wyglą.d. Publiczne zabawv taneczne majtJ się nowskim, gdzie przewidziane sę. rów- cl:zielnicy miasta. 

Na domach powie-w.a.ją chorągwie o bar Odbyć jeszcze w kilku innych punktach mez występy a.rtystycz.ne zespoló-w O godz. 12-ej p.rzr ul. Narutowicza 96 

wach narodowych. LicZ!lle budynki p.ań- miasta. Na wszystkie wstę.p jest bez- świetlirow~Th i \ic?:ne niespodzianki. otwarta· zostanie Poliklinika Chorób Za 
stwowe. samorzą,d{)we i spółdzielcze za- płatny, tc»eż każdy będzie mógł wziąć Na· PL Niepodległ<>ści znhawę tanecz- WCd&wych Uniwersytetu Łódzkiego. 
chwycaję. pomyS'łową. dekoracją.. w nich udział bez nadwyrężenia swej ną. organizuje ORZZ. zaś na staclionie Na Widzewie oclhędzi.e się otwarcie 

W wielu punktach LOdzi zalnstalowa- kieszen~ . . sportowym Zje-dinoczon~'ch przy ul. Ki- pn.ebudoWanej hali sportowej LKS 
no megafony, przez które wczoraj w go- O l-e.i rozpoczynaJą. się w HelenOWie lińskiego bawić się b<;>clzie młodzież ro- „Widzew'' gdzie tysią.ce młodzieży roh{Jt 
dxtnach przed'Wiect.ornych transmłtowa występy ta arty.;;tów ~ea~rub.„?s~'· Zoiba- OOtnicza. . nir7ei zRprawia.ć się będr.ie w 5porcie. 
no przemówienie Prezydenta Bieruta, <:'zymy m naszyc. u u ~e~c v w .oi::o- I wreszcie ostatnią. z.abawę taneczną Przy ul, Na.piórkow!'>kiego 92 od-dane 
wysłuchane w skupieniu przez ludnOść. bach ~al.te!a· C~a1ko~s~ieJ. Da;s~ie.go, urządza. Zw. Zaw. I<olejarzv w parku będzie do użytku nowe przed.szkole. 

• • * ~l~1rsk1.eJ, P1as~c~1eJ, PołonsiikegQ, „U Jana" przy uL Rzgowskiej. Przy ul. Rzgowc:ki(lj 166 - nowa pu-

Dzisiai z megiaif()IlÓW rororzmiewa.ć bę Sc~~l.a.rskrngo, W<?Jrn.ckiego, życzikow- 1 Wszędzie cz}"l1ne będą tanie bufety,! bliczna czytelnia. • 
dzie muzyka. taneczna, bo dzień dzisiej skloeJ,. duet Mlodmck1ch ora.z duet Ra- oł>ficie zaopatrzone w kam.ap.ki, piwo i Przy ul. '\\'a.rn~ńczyka 5-17 nasta.pi 
szy jest świętem radości i wesela. dulsk1ch. Po wysttpach Odbędzie się naipoj.e chlodząre. Jeśli .ł\'ięc pOgOda do. wmurowanie aktu erekcyjnego pod no-

Jeśli deszcz nie popsuje szy~ów. 0 k~cert Oraz zab.awa tan~a. ~ p:ze~ pisze - ludnOść LOdzi 'lpędrl dzień d2i WCbudującv sit żłobek miejski. Uroczv-
g-odz. 2-ej po południu na ulicy Pi«>tr wi~ 0 godz .. 18;-eJ wystą.1nę. z ~ieśmę. „ 1 siejszy na tańcach i zabawach. ~tości tej dok01na prezy1~-ent Minor. żł<>-
kOwskiej, na całej trasie od PL Wolno. t.anoom dzieci DemokratyczineJ Grec11. J * 1) * bek obliczony je,c;t na 80 dzieci. Będzie 
Ści do ul. Marsz. Stalina, odbędzie się k~~ ta~owac;:\~ie powj~ała wczoraj' Ale nie tyJ.ko tai1ce i zabawy uświet1nią. on pr'.1-wdziwym. dol)rodzie.i ·stwE!<~ dl~. 
jedyna w swoim rodzaju impreza - tań P iczn w J armonn. I program dzisiejszych urociystości. De pra.cu.1ą.cych kobiet p.ołudniowei azie~ 
ce pOd gołym niebem! Ruch kołowy na Ponadto w Helenowie odbywa się dziś użytku ludności l..Odzl przekazanych zo nicy mia.st.a, które zo~tawiać tu bę@i.ą. 
tej trasie za:mnikięty zostanie już 0 kiermasz zor11;anizowany pirzez Spół- stanie kilka Obiektów spcłeez.nych, któ- swe d~ieci, uclają.c si~ do pracv. 
godz. 8-ej rano. w zabawie wezmą. dzielnię Wydawniczą. „Książ.ka i Wie- rych wykonanie przyspieszono z okaz-ji Państw. Za.kłady Przem. Jed·\vaibniczo 

udzia .ł tłumy ])Ubliczności. W pr.zerwach Z • • • ł . Galaintcryjnego nr. 8 nrnchamiajo nowy 
p.opiszą. się WSlX>łY świetlicowe. Za.kła" a IDIC]atywę zespo ÓW naiwyzszei ;akości , żłObek już w dniu dzisiejszym. :\fieści 
dy gastronomicme - państwowe. spół- T • 1 k • • • '>ię on przy ul. Dą,browskie.i 21.. I tutaj 

dzielcze i prywatne wysta:wią. sto·liiki i erp1 a owa I Je~.· towarzy!.Ze rnajdzie tro<;.kliw:;i. opiekę 80 dzieci 
bufety bezpośrednio na ulicy, aby ucze- ~ ~ ~ Radość z osiągni,tych W}'llików pracv 
stnicv za·bawy mogli po tańcu posilić, i niezłomna wiara w ies7c:r.e IepszP. pn:y 

i!ę i ugasić pragnienie. otrzyDlali wczoraj piękne podarunki ~~1C:!js~g~toś;ręt~(11inuie ro)ebchoelrle 

R d • • I a UJlllY SI~ •••• 
Komoniik :iądowy, który przybył do opor· 

nego dłużnika.. ~ drzwi mieszkania zam 
knięte. Koła.ta.nie nic nie pomaga. Urzędnik 
woła na głos: 

- Proszę otworzyć! Wiem, że pan jest w 
domu. Pnecież pańskie pantofle stoją na ko· 
ryta.rzu. 
Głos z wewnątrz: 
- To niczego nie dowodzi. Czy nie mo· 

cłem wyjść w dTugiej paru obuwia? 
• • * 

Adwokat rozmawia. ze swym klientem, o­
skarionym o kradzież. 

- Jeżeli mam pana skutecznie bronić, mu· 
sł mi pan wszystko szczerze powiedzieć. Ro~ 
zumie pan? Wszystko ... 
-~iem ... 
- Więc czy wyjawił pan W'SIZY'Stlde okolic-z 

noścl sprawy? .„ 
- Tak jest, wszystkie, panie meeenasle, z 

wyjątkiem miejsca, gdde schowałem skra­
dzione pieniądre. Pan rmumie ... z takimi rze 

·czami nigdy nie mO'Qia być dość ostrożnym ... „ •. „ 
. Na.uczyciel: - Wełnę otrzymujemy z owiec. 
Z wełny wyrabia.my materiały włókiennlcu. 
Wl~ powiedz mi, Jasin, z czego 'Zrobione jest 

·twoje ubranie? 
- Ze starych spodni mego ojca, panie pro· 

• fesorze.„ • • * 
Wla.ści.ciel układu f,ryzjersklego zwraca się 

do swego pomocnik&: 
· - Cóż to ma. znaczyć? Temu gościowi, któ­

rego pan golił przed chwilą, zrobił pan solid­
ną S7Jl'a.mę na policzku, a onegdaj również go 
pa.n skaleczył!„. 

- To umyślnie, panie srefle. Pomocnica do 
mowa u tego gościa jest moją na.rzeozon~ 
wi~ to jest nasz umówiony znak, że mamy 
sie s11otkać w dniu dzisiejszym." ' 

PodnioSl.ła. uroczystość odbyła się wczo I niarzy pOsłanowil nagrodzić ję. i jej naj i 1 ;m111111 11 1i11 11n1 111 11111111u11n1111;11111 11 1111n1u11111~111111mm111n111~1111~111111111mm,,.,.,.. 

i·a.j na terenie Państwowych Zakładów bli:!szvch towarzyszy pracy z okazji pią Drugą wvcieczkP 
Prrem Wełniaine.g-o nt. 1 w Łodzi. J>rzy tej rOcz·nicy Manif~tu Lipcowego. na ~ra~,.:. '1IT·Z 
ul. Wólczańskie.i ?15. Maria TerpilakOwa otrzymaa wcZOraj i, 1-3'"" \19 
Swego czasu dOnieśUśmy, że w fabryce pięiknv radioaparat marki EAK. Taki 

tei. z inicjatywy przodownicy pracv Ma sam pOdarunek wręcV>no :robOtnicy organizuje „Orbis" łódzki 
rii Terpilakowej utworzony zOsłal ze- Frankowskiej. na nadchodzącą niedzielę 
spół n.ajW}'łszej jakości, pierwszy tego Rc,bOłnicy - Janicki ł Szafrański otrzy Dziś rano wyjechała do Warsza...,..,. na 
rcuzaju na terenie l'OlskL mali rOwery. zaś robotnik Baranowski · · ··" 

W UZ'IlaJIIiu zasług, położonv .. eh przez - kupon na ubranie wraz z"dodatkami. uroczystosc otwarcia trasy W-Z wyciecz-
ka z Łodzi w składzie 1.100 osób. 

Terpilakową, która zapoczątkowia.ła ten W wygłoszonych pirzemówieniach Pod Chcąc umożliwić jak najliczniejszym 
już dziś masowy ruch w przemyśle - niesono zasługi wsz:vstkich nagrodzo- rzeszom łodzian obejrzenie tej gigantycz­
główny komitet współzawodnk.twa p·ra- oych, którzy nie szczędząc pracy lX>dno- nej magistrali, „Orbis" postanowił urzą­
cy przy Z8 .rzą,drie Gł. Zw. Zaw. Włók- szą. stale jakość naszej produkcji. (s) dzić jeszcze kilka tego rodzaju popular­

Jak opiekować sie niemowleciem? 

Akcię szkolenia matek 
podeimujq pracownicy Miejskiego Ośrodka Zdrowia 
Pisaliśmy już o tym, że w ramach 

Czynu Lip·cowego ~a·cO'Wiilicy Miejsikie­
!SO Ośrodka Zdrowia przy starostwie 
śródmiej'SJkim postanowili ulepszyć or­
ganizację pomocy. kladąc specjal1ny ina­
cisik na opiekę nad miaitką. i dzieckiem. 

Obecnie Ośrod·eik p.rowadzić będzie 
również akcję szkolenia matek. Orga­
nizuje c;ię m:ia:nowicie c~'kl wykładów 
na temat higieny kobiety i niemowlęcia. 
Wykłady ilustrow:me będa. krótkometra 
żowymi filma~i oraz praktycZIIlymi po­
kazami, prowadzonymi przez wykwali­
fikowa!Ile pielęgniarki. 

Pierwszy wykład odbędzie się 25 bm. 
w lokalu .Ośrodka -przy ul. Próchnika 11. 

Lekarze i pielęgnia.rki wygłoszą poga­
t1anki .na temat „Higiena kobiety w okre 
sie ciąży". 

28 bm oidlbędzie się wykła.d o schon:e­
niach pOdczas ciąży. 1 sierpnia wykład 
poświęcony będzie niebezpleczeństWOm 
por-Otlu dotnowego. O hJ.gfonie niemo­
wlęcia wygłoszona będzie P'releikcj.a 4 
l"ierp'Ilia, zaś o żywieniu dziec:ka i walce 
z biegunkami - w d.niu 8 c;ierpnia. 
Należy spodziewa-ć się, oo akcja szko­

leniowo-~opa.ga•ndowa, zaitnicjonowana 
przez Ośrodek Zdrowia - cieszyć się 

będzi·e dużym powodzeniem i frekwen­
rj• ~) 

nych wycieczek do Warszawy. Następna 
wyrusl':y z Łodzi w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 24 bm. Przejazd kolejowy w obie 
strony kosztować będzie tak samo 520 zł. 

Zgłoszenia zakładów pracy, instytucji 
oraz indywidualne przyjmują obie plac6„.,, 
ki „Orbisu" w Łodzi do dnia 23 do ~odz. 
13-ej, (x). 

Wypadek tramwajowy 
na rogu Piotrkowskiej i Czerwonej 

W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych z niewyjaśnionych narazie 
bliżej przyczyn wydarzył się przy zbiegu 
ulic Piotrkowskiej i Czerwonej wypadek 
tramwajowy. 

Tramwaj linii nr 7 wykoleił się, przy 
czym uległo wypadkowi 20 osób. 12 posz 
kodowanych po udzieleniu im pierwszej 
pomocy udało się do domu, natomiast 
8 osób przewiezionych zostało do szpita 
la, gdzie pozostają pod troskliwą opiek~ 
lekarzy i personelu .z,ieleimiarski~o. -
Sledztwo w toku. 

• 
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Samorząd w 5-tą rocznicę Manifestu 

Podniosłe chwile w IVIR 
Bogaty dorobek i wspaniałe perspektywy. rozwojowe Łodzi. - Przodownica pracy 

Gościmińska odznaczona Orderem Budowniczego Polski ludowej. -
Dwie nowe n ·azwy ulic: 22 lipca i PKWN 

Centralnym purnktem obchodu wczo­
rajszych uroC'zystości w Łodzi, z okazji 
5-ej :rocZIIlicy PKWN. było pl~narne ze­
bra.nie Miejskie.i Rady Nar-0dowe.i w Toea 
trze „Melodram". 

przez które pnebijajQ. l1-0norowe salwy, 
oddane w Stolicy dla uczczenia święta 
, r arodowego Ludowej Polski. 

Ogromne wzruszenie maluje się na 
twarzach Z€branych, gdy przez radio 
rozlegaj1;1. się sł-0\va ministra. Ifazimie­
rza Mijala o nadaniu przez Prezydenta 
Bieruta Orderu BudOwniczego Polski 

Ludowe} górniko-wi P.priasowi, prOi, Du. I d:iień w mOlm życiu! Pr:!yrzakam solen­
nikGwskiemu, red. Fidlc~i, murarza. nie jeszcze bardziej wytężyć swe siły w 
wi K~ajewskiemu oraz łótłzkiej ~rzo. Jracv zawodowej przy warsztatach i w 
dGwnu:zce pracv - nierwszemu wielo- racy społec;ZDei ab" udowOdnić całc-
warsztatowcowi w PZPB w Rudzie Pa- • • · . • B 

Do gmachu ORZZ, w którym mieści 
się teatr, przy.byli poza radnymi miej­
skimi, przedstawici'€'1e władz i społe-

bi . k' . w d • Gości m· ~· . I BliG kraJOwl ze Odna test~n\ m1ana u-anic 1e1 - an zie . m siueJ. do . p 1 k" T ·'C ~: 1 Na sali rozlegają się spontaniczne olda- wnic:rago 0 s 1 ...,u .. WtiJ • 

ski. Rozbudujemy Łódi 
czeństwa oraz łódzcy bohaterowie pracy Owaci·e dla bohaterki pra w dalszej c.zęśd akadem1i przema-
- przodownicy za·kładów przemysło- CY wfają. wiceprezydent miasta S-0bol i no-
wych. . Przew. MRN, Andrzejak skła<la sie- --- Manifest PKWN - mówi Qlna - wy pre~:vctent Łodzi. :\farian l\Hnor. 

Scena teatru pr.zybrana ?mblemata- dzą,cej w p·rezydium ob. Gościmińskie.i przyniósł nam nie tylko wolność. Znió:;ł Pierwszy składa sprawo1zdanie z 
ml POiski Ludowe), chor~gwiami 0 bar-1 serdeczne gratulacje Owacja wybucha wyzysk i nędz9 mns pracujQcycb, Hasła osią.gnie~ samorządu 7a okres dotych-
wacb państwOwych I kwieciem. Nad · · . . • • • rz.a"owv. Podkreśla on. że d1ieki trosce 
d kOr„_. czt lite-i P.K W N sym- na nowo, gdy bohaterce pracy wręcza.Jl;\ Jego muslDlv reallzowac w codnennym d 1 d . . d e --JIJ erv Az • • •• "' k' t h , . . • M • dO ć c· rz~ a n oweqo, miasto nasze o nrywa 
bOJizujace zwycięstwo demc·kracji nad ~u ie . czerwonyc . roz. . , . :Lyciu. . usimy. przo wa w p.racy .. ie-\ i:oraz dcnfCślejsza role w cdl:lndowie 
kapitalizmem I reakcją.. .Pr7:eJ~ta do gł~b~ z:a;szczytn.:n~ wyroz-I szę się, ze móJ trud został ncen10ny Polski, że Obok stolicy pracy przeista-

Posiedzenie zagaja p:nziewodniczq.cy memem, ob. Gosc1mmska p1os1 o głos. przez nasz rzą.d. Jest to ąajszczęśliwszy c:ra się takte w przOrhli<"CV oś>:N\ek po-
MRN. Edward Andrze,iak, zaipraszając st~pł>wv i nau'kowv. D~7.vć bę~7iemy -
<Io stołu prezydialnego p.rzy ogól1nym w 'o!uesie 5-lecia gospodarki ludowej <'ŚwilHłcza m.ówca - rto tego. aby prze-
aplauzie zebranych, nr:mdowników i stawić n!'acę samorz~du na sTerokie to-
przooownice pracy z ob ob. Gościmtń- Dorobek ,,Po-wszechne·1" w Łodz·1 rv ~ecjalistyc:cnego . myślenia i działa-
ską, Mrn;hą.. Mrozem i in. ina cz•ele: Za.i- nia! 
muję. oni mie.isce ohok prezydenta Mi- J • . Ó kl d k b b d Pre7V•ient Yfinor kreśli PNspektywy 
nora. wiceprez. S-0bola i in. członków uz yest oo s epów. o ońca r . ę zie 857 r-OZwoiowe ł.ochi na tle rnmierze:ń pla-
p·rez:vdium. W Teatrze Wojska Polskiego odbyła się we „Powszechnej", o których już dono- nu R-letnie~o Prn·tar7 a on r:vfrY. wska 

W swvm wstępn~·m przemówieniu wczoraj, z okazji 5-tej rocznicy Manifestu siliśmy przed kilku dniami. 7U i::i.re 118 kttll!salnv nostep i rozkwit, 
prz~w. AndrzeJak omawia znaczenie. PKWN, uroczysta akademia Powszechnej Podano również do wiadomości wyniki fold c7e'~'ł ~aSZP. mia„to roh9 t„icze we 
~fanifestu PKWN. który przyniósł ma- Spółdzielni Spożywców w t.cdzi. współzawodnictwa pracy w okresie Il wnvstkfoh d7iAt!zinacli pr~cv i życia 
som ludowym wolnGść I władzę. Cały Prezes Stawiarski omówił bilans dotych kwartału rb. Uczestniczyło w nim 1.551 Wvbuiluiemv nowe osiedla robotnicze, 
naród z klasą robotnic7.a na czele stan~ł czasowego dorobku PSS, która w ciągu osób, z czego indywidualnie 404 osoby, ra7bPrł'Oi-amy urud:renia klllr.J.l'Y\!".łn:!, 
do odbudowy kraju, by Wypełnić pro- pięciu lat Polski Ludowej zwiększyła czte zespołowo - 1.147 osób. steć dOmów towar~vcłt. kom11 ...,Hrncię, 
gram. nakreślOny w historycznym Ma- rokrotnie swój stan posiadania, przystoso otrzymawv ,w-Off."! ; ka"~łił'Mil;'. Mie~Jąt 
nifcścłe. wując sieć sklepów do wzrastających po- Wśród uczestników współzawodnictwa kl nt'-..,y"" ośrr.rlliz!iw ubowia.. k"lfnry f 

trzeb ludności miasta. rozdzielona nagrody na sumę 476.500 zł. oświnty. Praea 16.ł?'kf~i !~lasv rl.'.\hO~ni"„et 
Pierwsze nagrody uzyskali: woźnica Ga- będri<> VP.?lUVm 1~ła<lem w h~i:ll!w<> Pol Rada słucha Orędzia 

Zbliża się godzina 18-ta. Zainstalowa­
n~ na sali gł<>Śniki rartiowe, transmi­
tuję. dźwięki H~nu Narodowego. 
\Vszyscy w<:.t,aję. z miejsc Po eh wili pły­
nę. z głośników słowa Orędzia Prezy­
denta B-0Jesława Bi~ntta, wygłaszane w 
$ali Pompeańs.kie.i Belwedent ·na uroczy 
<:.tym nosiedz.eniu Rady Państwa i Rady 
Ministrów z okaJl .ii 5-e.i rocznicy Marni­
festu Lipcowego. 

PSS posiada obecnie 600 placówek deta- binowski, szofer Wanierowski, dekarz Pie- słd Soejałłt:fvc:mc;. w nn„7a w~Ikę o · 
licznej sprzedaży, w tym 385 sklepów trzak, elektromonter Kuna, kowal Szabel- trwałv pOkój f • 

. ,,. ;ebrani w skupieniu słucbaję. mo-
wv Prezydenta o dorobku pięciolet­
nim, o perspektJrwach rozwojowych 
kraju, o zamierzeniach narod:oweqo 
planu 6-letniego, o coraz bard7iej 
rosnę.ce} sile klasy robotniczej, któ­
ra w oparciu o sojusz z bnhaterskim 
i pOłężnym Zwil;lzkiem Radzieckim 
nie tylko odbudowuje, ale przebudo­
wuje Polski, w państwo socjalistycz­
ne robotników, chłopów i Inteligen­
cji pracuj,cej. 

Znowu rozhl'zmiewa.ią tony Hymnu, 

spoiywczych. Celem uczczenia rocznicy ski, malarz Korzeniowski, ślusarz Stań­
PKWN uruchomiono dwa nowe sklepy cza.k. wagarz Szczęsny, stolarz Michalski, 
wzorcowe - przy ul. Górskiej 4 i Edwar- szklarz Bagiń5ki, murarz Weselak rymarz 
da 1. Do końca rb. sieć sklepowa PSS Wunderlich, księgowy Hajkiewicz, dwie 
w:irośnie do 857 sklepów, w tym spoiyw- pracownice sklepu bławatnego prz:v ul. 
czych ~ę~zie 5~0 . masarskich l_!SO. Uo~ć 11-go Listopada 5, Sobczyńska i Malicka, 
jadło~aJ?J .dla s ata pracy zwl<(lt'>7.:V s1ę 

1 

oraz trzy pracownice sklepu spożywczego 
do dz1es1ęcm. prz~· ul. Kątnej 50 - Jarzębska, Dobro-

z kolei odczytano zobowiązania lipco- wofoka i Patriarc~a. (s) 

Szybciej i leoiei od A'i!~i .,~ów 

uruchomili polscy pracownicy 
nowoczesną przędzalnię w Pabianica~h 

N a terenie państwowych zakładów ba- propozycji tej nie skorzystano, gdyż nasi 
wełnianych w Pabianicach· (dawn. Krusche robotnicy, mechanicy i inżynierowie zobo 
i Ender), odbyła się wczoraj uroczystość wiązali się pracę tę wykonać znacznie 
przekazania w ramach czynu lipcowego szybciej, poświęcając zaledwie 40 godzin 

111111111111B111n11111B111n11111111B111111111n1111111n1111n11111111111111111111111:1111111:11111111111n11111111:1111111D nowóezesnej przędzalni o 500 wrzecionach. na mcmta:i jednej maszyny! 

Posiedzenie WRN 
w przeddzień Swięta l?K WN 

Wczoraj wieczorem odbyło się uroczy 
11te posiedzenie Woj. Rady Narodowej w 
Łodzi. 

Jest to jeden z najlepiej urządzonycn Z zobowiązania tego wywiązali ~ę jak 
zakładów tego typu. Maszyny przędzalni najlepiej i przędzalnię przygotowali iesz­
rozmontowali i schowali robotnicy dawne,- cze przed terminem. · 
go „Kruscheendera" w okresie, gdy Niem- Uroczystość wczorajsza zgromadziła ca­
cy przystąpili do rabunkowej gospodarki, łą załogę robotniczą, licznych mieszkań· 
wywożąc z Polski wgłąb Rzeszy co najlep ców Pabianic oraz przedstawicieli związ­
sze urządzenia fabryczne. ku zawodowego, partii itP,. Do zebranych. 

Po wysłuchaniu przez radio Orędzia Pre W marcu rb., gdy przystąpiono do mon- przemówił naczelny dyrektor Adamski 
zydenta Bieruta, oraz po okolicznościo- towania maszyn, przybyli do nas angiel- oraz kobieta - burmistrz Pabianic. pod­
wych przemówieniach, odczytano listę od scy specjaliści, którzy po<!jęłi się teg"o za- kreślając ofiarność i zapał, jakie towany­
znaczonych z okazji Swięta Odrodzenia. dania. Oświadczyli oni, że na montaż jed- szył:v przy uruchamianiu tej nowej pla-

Przewodniczący WRN, Socha - Dorna- nej maszyny muszą zużyć 180 godzin. Z I cówki przemysłowej. (<:\ . 
galski otrzymał Krzyż Oficerski Polonia , 
Restituta. S • ł • ł • f L 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi odzna- Wl3 pracy Die US 3Je W JU)mVS ... aC~' 
~=~:~:~r~:a:i:s1::.jezsk~e~i:;:ni~~~~i' N o w y s y s t e Ul m·· u r n w a n ,. a 
i Kopeć Stefan. Brązowy Krzyż Zasługi I .., Ul 
otrzymała Zajączkowska Maria. (a). • • • · 

pro1ektu1e ma1ster Głowacki z Warszaw)' 
Szkodnicy społeczni . ~a budowie ł.~infsterstwa. Sprawiedliwo-1 układ.8; następną warst':"ę it~. Jeszcze przed 

sc1 pmy ul. KozieJ 3-5 maJster murarski, rozłamem zaprawy skrzyruę-szablon prze. 
przykładnie ukarani Głowacki z PPB-1 zastosował nowy system suwa się do jednej ze ścian wewnętrznych 

W wyniku śledztwa przeprowadzonego murowania na tzw. ściankach wewnętrz- pomieszczenia i wykonuje się wiązania. 
przez Woj. _Delegaturę Komisji S~ecjalnej w nych. Wynalazek ob Głowackiege> upraszcza 
Ł<>O~l. za ruelegalny handel zbozem i mąką . · • . 
skierowano do obozu pracy: Rocha Grabija· Pomysł ob. Głowackiego polega na tym, bardzo skomplikowane czynnosC'I murarza 
sza, kupca, zam. w Warcie przy ul. Siedlec- że specjalne skrzynie bez dna, zaopatrzone i ułatwia trudną naukę wykonywania wią. 
kiej 13 - na 2 lata, Jerzego Mąkólskiego, w uchwyty, aby je można było łatwo pod- zań. Najważniejsze jest jednak to że nie 
właściela m_ł!na w W~rcie :-- na 18 m. i An- nosić, ustawia się w miejscu projektowanej marnuje się przy tym zaprawy i pr~cę mo­
toniego Sohnsklego rowniez z Warty - na ścianki według wytyczonego przez murarza gą wykonywa.ć nawet robotnicy niewykwa. 
S m. pionu. lifitoivani. 
Mąkólski przemielał większe ilości pszenicy 

N~~ti;pn ie nrzf'ma wil'I 11 .:;p.~rc>tarz KL r 
PZPR. poo.. nunial- któn• mó,ti o suk· ~ 
cesac'ft nolskiej polityki 71'1ftrani1.:1'.l'!Pj, o 
zwvei•słwaeb w walce kl!ls~wei · ź .lrnpi­
talizmem i reak-::ie. 

Dekoracjo zosłużon"ch 
Po njm występu.i a przed.;ta wi r1 „ le klu 

hów radnych Str. Dem„ Sfr Ludawego . 
~łr. P1·acv i WKZ którn· nrvl1·l· ·p~Jają. 
korzyści. jakie IUanłfest PK"Fil\T dał ca• 
łem,u narcdOWi polskiemu. vrar;n11.cemo 
pokojowej nracv i postępu. 

Mieiska Rllrta Narodowa urhwala na­
~tęrinie iertnomvślnie pr?e111inn-0wać 
dwie ulice lódzkir. celem urznenia ra­
~osnei rocz.nic,· PKWN · Ulfo:i 6-go Sierp 
nfa przemianowana została na ulief! 2Z 
1„łpea, Zaś ul. Dowborczyków na ulicę 
PoJskieno Komitetu Wvzwo!enia Na!'9-
d<>weno. 

Ofir.ialna część. akarlernii zakoiirwno 
dekoracja kilkunastu prz-0clow11ików 
pracv. pracowników i urzedników Krzy 
żarni Zasłui;l'i . 

01?ółem nadano 1 okazii ~więta 
PKvVN Złote Krzyże Zasług-i tr!'.em OS()­
h-0m: narz Cyprianowi Jaworskiemu, 
łnt. 'l'adeuszowi Kowalskfomo i dyr. 
Zygmuntowi Kaźmierczakowi. Srebrne 
Krz .\'ŻP Zasługi otrzvmałv w Łodzi 23 
n<:oh\' Brązowe Krzyże - · 49 osóh 2 oso­
tiv un•<:kah· KnYże Pnrt:vza.nr:-kie. 

Uzupełnieniem piękne.i akademii 
MRN był bo.~aty program artystyC'zny, 
prowarl zony przez artvste świrterskie--
g-o. (strgl 

Chłept pow. lólłzkreeo 
1'.0tępia1ą organizatorów 

.,cudu lubelskiego" 
W Łodzi odbyła się konferencja chło­

pów, członków Stronnictwa Ludowego 
z terenu powiatu łódzkiego . Udział wzit~~. 
ło w niej 150 osób. 

Podczas całodziennych obrad omówio­
no zagadnienia z ostatniei Rady Naczel­
nej SL. Jednocześnie omówiono szczególo 
wo sprawę „cudu" w Katedrze Lubelskiej. 

W uchwalonej rezolucji chłopi z po­
wiatu łódzkiego stwierdzają, ze fanaty­
czne wieści o rzekomym „cudzie" były 
rozsiewane celowo 

handlarzom, nie posiadającym uprawnień han 
dlowych, natomiast do ksiąg WPisywał fikcyj­
ne nazwiska. Jednym z odbiorców mąki Mą­
kólskiego był Grabijasz, który wraz z Soliń­
skim trudnU się nielegalnym handlem zbożem 

Nie tneba więc s;murk-Ow ao pionowani-O 
i można ulaadać pierwszą warstwę cegly. 
Gdy pierwsza warstwa jest już gotowa 
wlewa się taczką rz;aprawę i specjalnymi de­
seczkami dopasowanymi do skrzyni wy­
równuje się ją do odpowiedniej grubości, 

Próba wynalazku odbyła się na budowie Chłopi powiatu łódzkiego potępiają 
gmachu Min. Sprawiedliwości. Pracowały wrogą działalność reakcyjnej części kll'ru 
wg, wynalezionego sys~emu nieW!'kwa~i- który w okresie żniw odrywa ludzi celo 
kowane kobiety i w ciągu ośnuu g~m- wo od pracy, działając w ten sposób na 

i mąką. 
~) 

pracy ułożyły one 3.2 A to JUŻ szkode ludnosci wieiskiei i Państwa Ludo 
jest rekordem. wego 
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w ogniu zapału i entuzjazmu pracy 
narodzi!-a sie" ta. gigantyczna mag~strała 

Wspaniały triumf pólskiego robotnika, technika inżyniera 
młotem. - Dzień jest upalny, z czoła pracu 
jącego płyną strugi p-ctu. Odstawia młot 
na chwilę i sięga po man· erkę z wodą. 

Potrzebę wybudowania takiej magistra- I li odczuwano już od dawna. Jeszcze przed W ramach dzisiejszych uroczystości, jakie odbędą się w Warszau;ie z okazji piątej ro· 
cznicy /11a11ifestu PKWN - oddana zostanie clo użytku trasa W-Z, chluba i duma nie 

wojną grupa młodych, postępowych archi tylho stolicy, ale i całego lcraju. 
tektów przygotowała zarysy projektów 
trasy. Do realizacji ambitnych planów nie I Z11acz!'11ie tej gigantycznej mpgistrali jest olbrzymie. ST.raca ona u;ydatnie czas drogi 

między Wars=awą lewo i prau:obrzeżną, łqczy robotnic=e d:iel11ice miasta, Targóu:el.' i W o­
do puściła jednak cała plej&da kamieniczni 

Wtedy z tłumu wysuwa się rosły męż­
czyzna, w starannie zaprasowanych spod 
niach i eleganckiej marynarce. Podnosi 
m".:.zynę, chwilę mocuje s·ę z uchwytem. 
Motor trochę tańczy w niewprawnych rę 
kach, ale zaraz zaczyna prawidłowo roz­
czepiać kostkę. 

k 
lę, jak róum.ież Pragę połud11iou;ą z północną. Te korzyści kom1111ikacyj11e pociqgają za 

ów, ski.epikarzy i właścicieli fabryczek, sobą i gospodarcze, które wynoszą setki ty się cy ton zaoszczędzonej benzyny, energii elek. 
znajdujących s· ę w obrębie proponowanej trycznej, pojazdów mechanicznych, Oszczęd nofoi te - to sethi milionów złotych roc:nie. 
arterii. Drobnomieszczańska kołtuneria, Trasa W-Z odciąży ruch uliczny w TV ar szawie, przyczyni się do zwięks:::enia bezpie-
jak zawsze zresztą, stan„ła murem w obro "" czeristwa nie tylko na samej trasie, ale i na sąsiednich ulicach. 
nie .;woich ciasnych interesów, tłumiąc w 
zarodku każdą śmiałą, twórczą koncepcję, 
niosącą zapowiedź nowego, lepszego życia. 
Myśli o stworzeniu magistrali nie zanie 

d1ano nawet w czasie okupacji. Ożywała 
ona w tajnych pr?.wwniach inżynierów. 
Były to jednak mgliste, nie sprecyzowane 
hlitt>j projekty. 

Zaczeło się 1947 roku ... 
W dżdżyste dni października 1947 roku 

ra stokach gruzów, zalegających wiadukt 
Pancera, można było zobaczyć trzech męż 
czyzn uzbrojonych w notesy, ołówki i 
przyrządy miernic->:e. Dokoła panowała 
cmentarna cisza. Nad Wisłą wisiał żałoś­
ny strzęp poszarp1mej konstrukcf starego 
•. Kierbedziaka". Dalej, za rumowiskiem 
zamku, majaczyły ponuro w październiko 
wpj s~&rudze szkielety wypalonych staro 
miejskich domów. 

lnż~,n· erowie Sig?.<'in, Jankowski i Stę­
piński vod' otwartym niebem sporządzali 
rodręcz11e szkice. Nie było na nich ruin. 
Coraz wyraźniej zarysowywały s· ę kontu 
ry nowej magistrali. 

Trzeba było dokonać precyzyjnych po­
rni arów ka.łdego zakrętu, wzniesienia, nie 
równości terenu na 6-k-lometro\vym pa­
sie, po któr~·m miała przebiegać przyszła 
arte-fa. Trzeba było sporządzić szczegóło­
we oblici;cnia i plany nowego mostu, tu­
nelu, sch<ldów ruchomych i wiaduktów. 
Trzeba było wreszcie zaprojektować opra 
wę drchitektoniczną z uw~lędnieniem re 
b:1nstrukcji zabytkowych obiektów. 
Pochłonęło to kilkadzies· ąt tysięcy go­

tlzin wytężonej pracy całego sztabu inży­
nierów. 

Dnia 24 stycznia z2.akceptowano projekt. 
''V dwa miesiące późn.ej przystąpiono do 
robót wstępnycli. 

Trasa , . I rosnie. „ 
Nie odrazu na trasie zaczęły pracować 

naszyny. Jl-faszyn tych bowiem nie mieliś 
my. 

Była na-~omiast p'onierska, twarda pra­
ca. Rękam!, uzbrojonymi w najprymityw 
niejsze na.rzędzia, usuwa'\o rumowiska, 
przygotowując teren' do róbót drogowych. 
Osiemdzies. ąt procent załogi, zatrudnio­
r ej wówczas w Heton i Mostostalu, miesz 
ka-~o poia granicami Warszawy. 1\-lusieli 
oni trac· ć po kilka godzin na dojazdy. w 
zatłoczonych i niere~larnie kursujących 
pociągach podmiejskich. 

Z dnia na dzień rosła trasa i rósł wra.z 
z nią nowy człowiek. W dziennikach sto­
ł-ccznych raz po raz ukazywały się krót­
kie, lakoniczne komun katy 

Zespól dokona wszystkiego 
Był lipiec 1948 roku. Kolonia marien­

s-itacka rośnie murami nowych kamien c. 
W tych domach, które mają zachować 19-
wieczne zabytkowe elewacje otrzymają 
mieszkania. wyróżniający się w pracy tra­
sow.:y. Sprawa jest pi'.na. W Wydz"ale 
1->:wa~erunkowym piętrzą się stosy podań 
nie cierpiących zwłoki. 

Zbrojar:r. wysuwający się na cwło bry­
gady tunelowej, gnieźciz'. się z żoną w wil 
gotnej piwnicy przy ul. Matejki. Reuma­
tyzm wykręca mu ręce ... 

N „jleps...:y z kopaczy zajmuje wraz z 
m!ltką i trojgiem małych dz-eci niewielki 
pokoik w waiąc:ej się ruderze pod War­
szawą. 

Ki?.rownik odc-nka, inzyni~r. jeden z 
nr.,jofiarniejszych i najcz11miejszych pra­
covv11ików, mieszka wraz z sicdm"oosc.bo­
·wą rodziną w opus'lc-wnym sklepie i sypia 
na betonowej posadzce .... 

!Uies.,.kania muszą być gotowe natych­
m· ast. Có~, kiedy najlepszy fachowiec w 
cią!nl jeclneg!> dnia moie ułożyć na.jwyżej 
1000 ce_~ieł i n!ł domiar złego fachowców 
tyc11 5e~t niewie·u 
· Wtedy na budowie pojawfa s· ę Jan Kra­

:iewski, za:;; foso~vu·e w praktyce, własną,~ 
nową metodę ll!uro\Van;a ! w cia~u ośmiu 
eodzin układa, nrzv nOIT"CV dwóch niewy' 

· I u-reszcie - korzyści estetyczrie. Ludność Pragi otrzymuje piękną arterię, „praskq 
aleję U jazdowshą", która służyć będzie jako flleja spacerou:a. 

Jak powstała trasa W-Z - podajemy za warszawskim „Expressem Wieczomyin". 

- No ,teraz ja - krzyczy młody ch!o­
P~-k w uczniowskiej cza1J-Ce. Ale robotnik 
odstawia już flaszkę i odbiera swoje na­
rzędz' e. 

- Dziękuję wam za pomoc. Grunt, że 
robota nie została przerwana. Musimy zrlą 
żyć na czas - :nówi. 

Bitwa o trasę wygrano! 
Tuje na Skarpie Zamkowej rzucają u­

kośne cienie. Na górę wchodzi się po 
chybotliwej kładce. N a schodach schn ,e 
świeży beton. Na szcz~·cie uloiono już 
szeroki, wygodny chotlnik z grani tow) eh 
płyt. Można oprzeć się o szeroką kamien­
ną bu.Iustradę· i patrzeć spokojnie na tra­
sę. 

Struga jezdn" wypada z gardzieli tune­
lu, mija stojący na wzgórz.u kościół św. 
Anny, przebiega obok białych ścian Pała­
cu Pod Blachą, łagodnym łukiem omija 
czerwieniejące si<; dachy osiedla marien­
sztackiego, wchodzi na ·wiadukt przerzuco 
ny nad poszerwną wisłostradą i znika na 
mośc'e. 

W dole setki pracujących robotników. 
Spa.wacze łączą nerwone poręcze balust -
rad, odgradzając,·.:h jezdnię od chodników. 

\\id ok na tra•ę od 5frony mo•lu ślą•ko-Dąhro wokiego. I El;k~::i~c~zy sprawdzają funk.cj:no-

kwalifikowanych podręcznych, 3400 sztuk Coraz więcej tróiek murarskich pracuje - .. 
cegieł . na 1\-faricusztacie. Nowe domy rosną, jaki · 

. - Pojedyńczy człowiek nie poradzi nic. na drożdżach. 
zespól dokona wszystkiego - oświadcza We wrześniu 1948 r. do pięknych jas-
po 7..ejściu z rusztowania. nych mieszki:.ń wprowadzają się pierwsi· 
Śladam: Krajewskiego idą inni. lokatorzy - rodziny robotnicze. 

Prędzej, prędze;, prędzej! 
W listopadzie 1948 r. rozpoczęto współza 

wodnictwo pracy. Z początku na wschod­
nim odcinku przystąpiło do n·ego zale«­
wie 28 osób. Liczba wspólzawodniczących 
rosła jednak z tygodnia na tydz' eń. W ma 
ju bieżącego roku współzawodnictwo obej 
mowało już 100 proc. załogi. 

Górnicy kopalni Zabrze-Wschód rzuci­
li wezwanie, aby uczcić dzień Zjednocze­
nia Pa.rti.i Robotniczych zwiększeniem pra 
dukcji 1 wydajnością pracy. Jako pierw­
sza w Polsce wezwanie to potlję!a załoga 
trasy W-Z. 
Ręce grabieją na mrozie, pa!ce z trudem 

utrzymują palnik. Pr<>sto w oczy lecą pJat 
ki śniegu. W dole lóll ścinający Wisłę. 
·wiktor Kruk niecierpliwym ruchem ście I 

Tak było 
Tw<>a W-Z zmienia się z dnia na dzień, 

pięknieje z g-0dz ny na godzinę. -<rrasa W­
Z urzeka i pochlahia. Załoga tworzy teraz 
jedną wielką rodzinę, związaną najściślej 
z losami powstającej magist:al . 

Przed drewnianym płotem przy Krako 
wskim Przedmieściu groma.dzą się zawsze 

ra wilgoć obsiadłą po1iczki. Pochyla się z 
uporem naci robotą. Za jego plecami ter­
kocze zawzięcie świder Pa.wła 'Vol' nv, 
wiercący otw-ary w stalowej konstrukcji 
mostu. 

Prędzej, prędzej, prędzej ... 
Dnia 6 gru!Jnia o godz. 7 rano ukończo­

no montaż mo--.tu s·ąskiego w rekordo­
wym tempie 75 dn', czyli w czasie o 36 
procent krótszym cd zaplanowanego. PadJ 
światowy rekard w budownietwie mo­
stowym. 

Dnia 7 grudnia o godz. 10 wieczór za­
łoga Bcton··Stal wykonała tune'l w ter­
minie o 25 procent krótszym od przewi­
dywanego. 

wczoraj ... 
tłumy warszawiaków. ~ciągają tu z najod 
leglejsz~1ch dz-elnic, aby przeczytać nowej' 
komunikaty, zobaczyć czego już dokonano. 
Przez otwartą na oścież bramę widać ! 
część ulicy i fra.~ment Placu Zamkowego. 1 

Tui przy wejściu rozcb1·any do pasa rp­
botnik rozbija stary bruk pneumatycz.ąym 

Kolumna Zygmunta na Placu Zamkowym. 

wauie latarni. za,~ieszeni na rusztowa­
niach k~.mien· arze do~::onują ostatniego· re 
tuszu okładzin tunelu. 
Wyżej piętrzy się grupa zrekonstruo.wa 

nych kamieniczek ..: XVID wieku. Baroko 
we cacko, dom Prażmowskich, błyszczy 
świeżo wymytymi szybami. 

Przez setki megafonów, rozsianych 
wzdłuż trasy, rozlega się głos speakera: 

- Już tylko kilka dni zoe-t•ało nam do 
ukończenia robót. Pracujmy dobrze, sta­
rannie, szybko. Lud7..ie z trasy, pamiętaj­
c'e, że tylko kilka dni dzieli nas od cał­
kowitego ukończenia robót. 
• Komunikat skończony, megafony ZBchly 
stują się •.eraz kujawiakiem. 

Tempo! ... Tempo!... t~mpo .... 
Na czerwonym transparencie wykwita 

na.pis: „Wykonaliśmy Czyn l{ongresowy, 
wykonał śmy Czyn Pierwszomajowy, 'vy-

1 ko.namy Czyn Lipcowy". 

Widok na trasP z ul. l\fio<lowei (nad t1111elPm \ w stt·une Leszna I Tak było wczoraj. Dzi§ transparenty nie 
s~ już potrzebne. Hasło zmieniono w fakt. 
łł1twa o trase W-Z została wye:rana! 

/ 
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Polity~a zagraniczna Polski. ~~!~~L~.~,cz~~=~WY~~-~ 
I ł d d nadrobić wszystkie bralti. jakie m!ciła Pard 

utrwa i a naszą pozyc1"ę na arenie mię zynaro owe1• W C7.asie ubiegłego roku szkolnegio, Pisalffimy 
j:u.ż niejednokrotnie, że w przeważa(jącej m5e 

Zwyci~o Armii Radzieckiej i walczą 
ecgo u jej boku odrodzonego Wojska Pol­
skiego przyniosło Polsce po raz drugi w 
citfgu ćwierćwiecza niepodległość, a zara­
zem przekreśliło ostatecznie politykę zdra 
dy narodowej, uprawianej przez burżuazję 

przeciwko podsycaniu nastrojów rewizjo­
nistycznych Polska występowała niejedno­
krotnie, czy to na konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, czy w notach do państw zacho­
dnich, czy na terenie ONZ. 

Zgodnie z postanowieniami konferencji rze złe stopn:.e, a w kon!:ekwencji brak pro­
poczdamskiej i Kartą N arod6w Z jedno- mocji są winą uezniów, a nie nauczycieli. Od 

h b · · l'k 'd „ nosi s ię to na pewno również do Pani. Pro-
czonyc O wyo cowamu 1 1 Wl aCJl resz- szę więc n!e rozpaczać, ale zabrać się powai-
tek faszyzmu, Polska była na terenie ONZ nie do nauki już teraz, a na pewno n ie hę-­
inicjatorem akcji przeciwko frankistow- Cl.z ie Pani miała taikkh ,.niespo .am~" .,, 
skiej Hiszpanii i występowała gorąco prze końcu przyszłego roku szkolnego. 

polskq. Ważnym etapem walki o losy Niemiec, 
a co za tym idzie o losy Europy była Kon 
ferencja Warszawska ośmiu ministrów 
spraw zagranicznych, zwołan4 z inicjaty­
wy Związku Radzieckiego i Polski w 
czerwcu ub. roku. 

ciwko monarcho-faszystow;kiemu reżimo • • * 
wi w Grecji. CZYTF.LNIK „EXPRESSU" w GIDLACH: Manifest Lipcowy sformułował zasady 

polityki zagranicznej, odpowiadające inte 
resom polskich mas ludowych, interesom 
Polski. Sojusz z potężnym Zwiqzkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji ludowej, 
sprawiedliwe uregulowanie granic Polski, 
zgodne z linią podziału narodowofriowe­
go, przywrócenie prastarych ziem pohkich 
nad Odrq, Nysq i Bałtykiem, trwąly po­
kój, oparty na poszanowaniu u.mów mię­
dzynarodowych - oto kamienie węgielne 

T k. k · b ł · ONZ Proszę się zwrócić do Ministerstwa Skarb~ 
e wszyst ie a cie Y Y na tereme ~ do Warszawy. O !le nam vriadomo, w najo~iź 

W pięciu punktach Konferencja W ar­
szawska precyzuje warunki sprawiedliwe­
go unormowania zagadnienia niemieckie­
go, zapewniającego bezpieczeństwo Euro­
p_y, a Niemcom możność pokojowej odbu 
dowy życia politycznego i g05podarczego. 

torpedowane pruz grupy imperialistycz- szym czasie również i w Polsce ro'lJ!)oczn ie s:ę 
ne, dążqce do zawładnięcia światem. W t>rodukcja tego środka o jakim Pan pis7.e W 
tym celu systematycznie osłabiano ONZ i I te; ~prawie .radzimy zwrócić się do M i • :ster-
poprzez doktrync; Tmmana, plan Marshal .st•:v.•'a-Z•d•r•o•w:•_•a. _________ , ___ _ 
la i wreszcie pakt atlantycki usiłowano • • , 

fi~P;!1l;~r7::: słabsze państwa intere- Zobow1aian1a pocztowcow 
Polska! jak r6.wnież inne„państwa li;do- ku czci 5 roczni cy Manifestu 

we trafnie ocemła „pomoc amerykanską 
i odrzuciła udział w planie Marshalla, nie 
dając się omamić złudnym blaskiem dola­
ra. Dziś, z perspektywy dwóch lat, dla 
każdego jest jasna i zrozumiała decyzja 

naszej polityki zagranicznej. 
Polsko - radziecki układ o przyjaźni i 

wzajemnej pomocy, podpisany 21 kwiet­
nia 1945 roku stanowi decydujqcy zwrot 
w naszej polityce międzynarodowej. Na­
r6d polski pod przewodnictwem klasy ro­
botniczej zerwał ostatecznie z polityką a­
wantur, polityką szukania koniunktural­
n-ych sprz'ymierzcńców, przynoszących 
nam kłamliwy pozór sukces6w i konkret­
ną katastrofę. 

Związek Radziecki, kraje demokracii 
ludowej i masy ludowe całego świata s4 
najżywotniej zainteresowane w utrzyma­
niu trwałego pokoju, umożliwiającego od­
budowę zniszczonej wojną i okupacją go­
spodarki i budowę socjalizmu. Na terenie 
Organizacji Narod6w Zjednoczonych Pol 
ska popierała wnioski radzieckie, zmierza 
jące do ukr6cenia działalności podżegaczy 
wojennych oraz do ograniczenia i reduk­
cji zbrojeń. 

rzqdu polskiego. 
Wielki program Manifestu Lipcowego 

został 'W ciągu pięciolecia zrealizowany, 
co na odcinku polityki mir,dz.ynarodowej 
przyniosło utrwalenie poz'ycji Polski, bu­
dt"'jqcej swą niezawisłość i mwerenność na 
niewzruszon_ych fundamentach socjalizmu. 

Za k~iążk~ ,,Stolica'' 
Pola Gojawiczyńska otrzymała nagrodę Warszawy 

Mimo porażki, jaką poniosła w ostat­
niej wojnie faszystowska awangarda im­
perializmu, światowy obóz reakcji ufor­
mował się znowu, tym razem pod hegemo 
nią amerykańską. W celu przeciwstawie­
nia się masom ludowym we wszystkich 
I · h · · l'' · ·l · d dk W roku bie:iącym 1146"0dr literacką miasta I i bf'zintereMwnej ofiarności . 
.;.ra1ac tmpena lSCt Uil UJtf po parzą o- JJ"'arswu.>y otr:ymała Pola Gojawiczyńska. Nie W ,.Stolicy", podobnie j11k Kl „Dzieivn,tach" 
wać sobie słabsze narody, zmobilizować si jest to pieromsa nagroda przy:mana jej przez sto ourze =ivraca się pr:eciw tym, co lwlem gardzą. 
ły reakcji na całym świecie i dokonać po- licę. Gojawiczyńska była laureatką Warszawy j1ti Przecit.fl mieszczańskiemu synkowi, co od u.czucia 
działu świata na dwa obozJ1. czternakie lat temu, po wydaniu „D:r:ieul(l:z:ąf :r: do pro~te.i warszawski~j d~ieu:-czyny ucieka pod 

Przeciwko tej zbrodniczej polityce im- Nowolipek". ~krz,-dla zlej. egoistyc:r:nej bur:i;11a:yjnej konwe11-

perialistycznej zorganizowały się miliony Pola Gojawic"JYńska, która jus niej«lnokrot- cji. Przeciw tdaścicielowi malej fabryczki, które 
ludzi miłujących pokój. Dla naszej pozy- ro.ie twórc:r:ościq swojq dowiodła, w jak wyjqtko· go :iądzti wzbogacenia się nie opus~:r:a do końca 
cji w obozie pokoju jest rzeczą ?"namienną u-o. :iywy i czuły sposób reaguje 1111 aktualność, nie po.śród ogófoej nęd:r:y, a każde posunięcie, pójście 

' ł la · d · · · ._ · "'? ,..„„ na kompromis w oblic:u nncisku nou:ych cza.•óu:. 
Że właśnie w polskim miescie Wroc awiu pozostu 1e yme piewc:11:rn111 a0Qre1 "'arsz_, · 

W -Jl k · ł - od rh•u nu /0<'St t)·lko środkiem zabezpieczenia i ochrony chci 
.Powstał zalażek frontu poko1·u, który pod szeu szy w nowy o ·res, zwiqz(I a się ~ 

d 
· · · • z • aorąco s :i;yciem. powstnjąee/_!:O z ruin midstc i je- u:ie 8romadzonego mienia.. 

Przewo mctwem niezvnrc1ęzone<>o wiąz- " z 
1 t-> go mieszluińców. Napisała „STOLICĘ", opowie3ć, Tu jednak powi('dzieć tr:złl'ba. że 10 ohreś miu 

ku Radzieckiego obejmował w chwili kon klórej ahcjn ro::~rywa sif w piern-szych, na.itru =la Gojau;iczyńskn po:io.~ffljf' zawsze dalelw. od wy 

gresu w Paryżu i Pradze ponad 600 milio dniejszych miesiącach :r:hurzon.ej prze: wrogi' korzystania moi,litrnki, j"kie daie obserwacja ~ 
nów lnd:z-.i, a w miar„ postępu historycź- w od 

" ars:au,.,,. tacsającf'go ~wiato. }ej oAkarirnia nie /l, :q tv 
ych zwycięstw Chin Ludowych - liczba C:zegó.ż tnm. nie rrut! Zbur:;on.a Warnatl'Cł w h , · d 1 h " be:;pośrednio winnyc . ,.,ni t~ awnyc i utworac 

stale się powiększa. • oczach żołnier:ay, któr:sy pr:1edost;1.ją się iln niej • 
pfr.arki, ani w jej nowej w·órności nie uiystępu1e 

-"-rJr:>,~·a niemiecka 1'est cią<>le i·eszcze wę r>rzez W-islf od strony PrtJGi i w oc:iach powrn· 1 d · · · d · 
'"' · "" k nigdzie główni, naj >ar zie.r typowi prze $twaci11-
złow"m za~adnieniem polityki mi„dzyna- cających mieszkańców, wyrzucon„·ch prsez wojs o 

I ~ i: k z· 1 w l' T ud le /asz,-zmu czy burżuazji, ludzi~ ()dpowicdzialni 
rodowei'. W te1' sprawie Polska obok ZSRR wą ciężarów ę na zg iszc::aci o i. r u.por· -

tru ' • 'd · 1.-·-·t · · ka · za dzie1'nce się zło. i wraz z innymi kra7'ami demokracii ludo- czywcgo >anza wsro rum, c„ • ..,.J ama SI'} s· .., 

k k 
dej pracy. każdego punktu zaczepienia, byle prze Przy:mariie Poli Gojawic:yńsk·iej tegorocznej 

we i, stoi mocn_o .na stanowfl u wy onania trwać i pienvsze śu·iadome wysiłki zorga11i110ttanej nagrody miasta Warszawy, jest hołdem złożonym 
umow W Jałcie t Poczdamie. odbudowy miasta. Wszystkie zmienne nastroie autorce, która od it"ielu lat prace swego pióra od· 

Przeciwko zejściu z platformy Poczda- od :zniechęcenia i ro:::paczy do zaciekłej wallci. dała sprawom najściślej :r:wiq:an~·m ze siolicq, 

mu. , przeciwko czynieniu z Niemiec zacho I J1' s:z;ystkie instynkty i uczucia od przebiegłego :: 3zrirym, codziennym bytem :iyjącego w niej i 
drich bazy imperializmu anglosaskiego, <'goivn.u i żądzy posiadnnw do czynnej dobroci walczącego człowieka pracy. 

Codzienna nowelka „Expressu„ 

Lotnisko 
To było, w roku 1942 w Ame:yce. Pe­

wnej nocy młody polski pllot odbywał 
służbowy lot między W aszyngtunem a 
Cincinnati. Dopiero niedawno przeszedł 
przeszkolenie w Kanadzie, nie miał jesz­
cze wielkiej wprawy w pilotażu: wpadł 
w mgłę, zabłądził, na domiar złego coś 
nie stroiło w motorze. 

Zaczął wzywać przez radio najbliższe 
lotniska o informacje i ewentualną pomoc 
w wypro·wadzeniu go z tej kabały. Za 
chwilę odezwał się głos: 

_:_ Tu lotnisko X, dyżurna telegrafistka 
Jane Dworczyk. Czy to ty, przyjacielu, 
warczysz tam w górze i krążysz nad 
nami? 

- Więc jestem nad lotniskiem? 
- Tak na1eży sądzić. 
- Pracę głowę w tej śmietanie; muszę 

lądować bo motor nawala. Jest tam kie­
rownik portu? 

- Poszedł gdzieś. Nikt się w tę pogodę 
nie spodziewał takiej wizyty. 

- Dziewczyno złota, pomóż mi wylądo­
wać Jeśli mnie wyprowadzisz, ożenię się 
z Lobą za to 

- J estem zezowata i mam krzywe no-. 
gi, pyszalku ... 

- W takim razie pootawię ci parę ko­
niaków . .. 

- O, to już rozsądna propozycja. Więc 
uwaga! 
Idąc za jej wskazówkami udało mu się 

szczęśliwie wylądować. Mechanicy zaholo 
wali maszynę do hangaru, obejrzeli motor. 
Defekt b;rł nimvit>JkL ale nóki .m;;:ła sie 

nie rozejdzie, nie zamierzał lecieć dalej. 
Zostawił maszynę mechanikom i po­

szedł szukać swojej radiotelegrafistki. Mi­
ło mu było stwierdzić, że nie jest ani ze­
zowata, ani nie ma krzywych nóg. 

- Gdzie tu się można napić koniaku? 
- spytał. 

- Dwa kilometry stąd w kantynie. Za 
10 minut skończę służbę i biegnę z tobą, 
bohaterze przestworzy. 
Zatrzymali po drodze Jeepa; szofer, Mu­

rzvn w czasie drogi bardzo głośno śpie­
wał jakąś smutną piosenkę o murzyńskiej 
mamie, która daremnie czeka na swojego 
syna. 

Jane odwróciła twarz, jakby chciała 
przyjrzeć si~ wreszcie młodemu pilotowi. 
Przychwycił jej spojrzenie; patrzyli chwi 
I~ na siebie. Jane uśmiechnęła się i prze 
chyliła głowę, a on powiedział: 

- Szkoda, że zdecydowałaś się na ko­
niaki. 

W kantynie siedziało paru lot.ruków. Ja­
ne przedstawiła towarzysza; gdy dowie­
dzieli się., że jest Polakiem, urządzili mu 
małą owację. Polacy jeszcze wtedy cie­
szyli się popularnością. 

Pili koniak i tańczyli przy patefonie, 
potem wyszli przed dom, usiedli na dre­
wnianych s<:hodkach werandy. Mgła prze 
rzedziła się. W górze migotały gwiazdy, 
dźwięcmy, metaliczny gwizd elektryczne 
go pociągu przeszył powietrze. Odwrócił 
się, oparł nogi o poręcz wer.andy i bez<:e-
1 emonialnie złożył ~łowe na kolanach 
Jane. 

Przez jasny kwadrat okna poczęły pły­
nąć tony bliskie i znane. Amerykańs<:y 
chłopcy, czy to Zil'\ęczeni zabawą, czy aby 
zrobić mu przyjemność, nastawili mazur­
ka Chopina. Znad werandy poruszały się 
lekkim wietrzykiem wilgotne liście kasz­
tanu. 

- Jane - oderwał się - chcę ci po­
'ńiedzieć, o czym w tej chwili myślę: po 
raz pierwszy doznaję uczucia że spocząłem 
na moment w tej ciężkiej i niezrozumia­
łej wędrówce. I to nie od czasu ucieczki 
od hitlerowców, nie od czasu przebywania 
pod okupacją, ani od pierwszej bitwy w 
39 roku. Od urodzenia chyba. 

Przed wojną moje lata były czasem 
gorsze niż po wrześniu. Nie brakowało 
mi nic, byłem synem bogatego domu, ale 
wdąż się błąkałem, pętałem nie wiado­
domo komu i na co. Chciałem się wyrwać 
nie wiedząc z czego, uciec nie wiadomo 
w co. 

Oh, Jane, jak to męczyło! Przeciw zapa­
daniu się w nicość człowiek musi się 
buntować. Ale co ze swoim buntem po­
cząć? Zostawało marzenie, żeby być kimś 
innym, kimś innym poza swoim bytem 
z ulicy Żurawiej, żeby móc zacząć wszys­
tko od nowa, inaczej niż do tego zmusza 
miejsce, ludzie i okoliczności. 

I teraz nagle poczułem, że właśnie tak 
jest: los przerzucił mnie z ulicy Żurawiej 
w to miejsce, i w takie okoliczności, że na 
wet bliski i znany mazurek Chopina nie 
wiąże mnie z niczym, co było dotąd„ 
Wiem, że to wszystko jest złudzenie, ale 
może właśnie doznaję uczucia, że po raz 
pierwszy zatrzymałem się, żeby odpocząć 
przez moment i odetchnąć. 
Może to nie ma żadnea:-0 sensu ani .zna-

P~ztowcy łódzcy i pracownicy tele­
technicmi. za prz,r.kładem robotników 
nr.tern \'słn włókieinnicrngo, wzięli na 
~i 0bie nowe zooowiązania. celem uctcze 
nia 5-lecia :.\fanifestu PK,VN. 

W Hi kołach związkowy<:h oocrlowc:v 
p-ostanowlli dobrowolnie apoda;t1rnwać 
,-ię na odo'lldowę Warszawy w wriokoś­
ci pół proc po•borów. \V kole zwią.,z·ko­
wvm przy dyrekcii okręg-owe; lX>"t::mo 
\Ą ' i<>1no uru<.'homić nowę, Ś\vietlicę. w in­
nych - Powiększyć księgo•zbiory biblio­
t€czne 

Teletechnicy ZQbowiazali się wykonać 
·loclatkowo ·ró:i:ne rQlboty, jak odrem001to-
1\.aniP sied telefonicznej w Łowiczu, roz 
oudowa urządzeń na stacji międ1zymia­
::: towei w Piotrkowie it1. 

Pracmv:nky l~ódzkieg-o Urzędu poczto­
wo-pn:ewozowe.go napran·ią. we własnym 
za1kresie i1nstalację wodną., kocioł i stu­
dnię 
\Var-tość po:i iPtych z.o'b()l-,\"ią.zań 

wa,na jes t na 1.700.000 zł. 
sz-800-

{a) 

Chińczycy w lodzi 
Goście przy~ adą jutro, 

zwiedzą {ab~ki i szlroly 
Delegacja Chin Ludowych -przybędzie 

do Łodzi jutro tj . w sobotę. W skład de­
legacji wchodzi 35 obywateli chińskich, 
przedstawicieli chińskiego ruchu związko 
wego. Gościt> przyjadą do naszego miasta 
auto.bu~em. PKS-u na ul. Wigury, gdzie 
poWitaJą i~h przedstawiciele łódzkiej 
ORZZ, organizacji społecznych i partii. 

. W c· ągu soboty Chińczycy zwiedzą łódz 
kie fabryki i szkoły, oprowadzani przez 
przedstawicieli związków ?;awodowych i 
Kuratorium. Obiadem i kolacją U"OŚci 
ich „Orbis". "' 

Wieczorem tegoż dnia o godz. 20.30 de­
le~acja Chin Ludowych wyjedzie z Ło­
dzi Fabr. d-0 Zakopanego. (s) 

czeni;i , ale przecież dziś po raz pierwszy, 
kiedy niedługo odjadę do Europy na front, 
zastanawiam się, po co właściwie mam 
wMczyć? Zniszczyć hitlerowców i wyrzu­
cić ich z ulicy Żurawiej? Tak, ale czy to 
wszystko? Jane! .Ja nie wiem, czy to ma 
być wszystko, ale zastanawiam się nad 
tym i fakt , że się zastanawiam, sprawia 
mi radość i budzi jakieś nadzieje. 

Jest mi dobrze na twoich kolfili.ach i cie 
szę się , że była ta mgła. Ty jesteś jak ta 
myśl, którą się złapało i której się jeszcze 
nie rozumie. Błysnęło w oku coś piękne­
go. co chciałoby się schwytać . . . Czy ro­
zumiesz, Jane? 

- Nic a nic. Ale to nie ma znaczenia. 
Mów dalej, chłopcze. 

Pogłaskała go lekko po głowie. 

- Skończyłem już - powiedział. 

Wstał, wyprężył się. Niebo granatowe 
rozrzedzało się przed świtem, błękitnym 
kolorem, gwiazdy świeciły jak jasne 1am 
pki nad wodą. Świat wstawał świeży i 
wilgotny, jakby wyszedł z niedalekiej ka­
łuży, która błyszczała na ciemnej drodze, 

- Już na mnie czas, chodź, Jane! 
. Wziął ją za rękę i biegli w budzącym 

S ! ę ranku, śmiejąc się i śpiewając po dro 
dze. Gdy siedział już w samolocie i ża­
puszczał motor, Jane krzyknęła: 

- Słuchaj , żałuję., że zdecydowałam 
się na koniak! 

Nacisnął ster i zawołał jeszcze: 
7 Jane, nie pocałowaliśmy się nawet! 
Jane kiwała chusteczką. Zrobił nad ni?, 

kolo, po czym zaczęła mu niknąć '" o­
czach - maleńka ciemna figurka w .ame­
rykańskim ooranku. 

.itanisław Dyg~_'. 
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o•letni dorubek gospodarczy Polskł 

Wi lkie dzieło udo 
·- wynikiem połączonych wysiłków całego narodu! 

Choć jesrooze bestia. hitlerow.&~a st.a- Dziś mija 5 lat od ogłoszenia historycznego Ma-
wiała zacil'tv opór, choć ]0$ZiCZe nifesiu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo­

wrojiD& szalała w J>e.ł:ni. a zwycięski jej wego. Aktem tym PKWN przejmował władzę z rqk 
:;;!:i{l~:~~f~ ofi~~it~wi~~~ Krajowej Rady Narodowej i kładł zręby pod budo­
wiał hiż polską administrację na zie- wę Polski Ludowej, w czasie gdy maleńki dopiero 
miach ·wvz.wolonych, zarz~dzi'ł Illatych- skrawek naszej ziemi został uwolniony przez W oj-
miastoV1·e wV'konanie reformy rol•nej, b h k •• R 
upeństwo"'ienie "'iel:Jiich prz.edsię- sko Polskie, walczqce o aters o u boku Arm11 a--
biorstw. Ol'gam.izowanie demokra:ty0Z1I1e- dzieckiej. 
go ~kctniet-w&, :r;eal_izował hiasła, ~ kt? =---..;..~-..;..------------~----------------
re oddawali życie zorn1en~ Kośemszk1, Komun1·kac1· a 
poM>-ta~'l;cy 1836 :r„ 'JX>)SCY rołni~e Wio-
~ny Ludów i po'\Vl!litańcv 18G3 r. <młi?- ca­
ła pl-e.iada tych, któnv o l~'Ze 111tro 
walczyli ~ ~tal!Hlarami SDKP i L., 
KPP i PPR. 

Nim fednak k~orty hiil>erows'lde Ie­m 'J)Okona;ne - ?:<loł>ały wymordować 
6.000.000 Polaków. rni~z·czyć 14.000 fa­
bryk, 84.000 wamr.tatów rzemieŚ!lni­
czvch. 200.000 l'\ikleoów. 10.000 łm<lym1ków 
puhlic:r.nvc-h. 162.000 domóv-;r miesz0kal­
n\'ch. 330.000 irooporla.ro::tw \llriejs1kkh. 7;3r 

mienić W ugór 5.000.()01) ha ziemi. Z•hll­
rzvĆ 50 proc. torów ko1"'3ow·>ch ora:z 
73'.000 metrów bjeiż~ryrh moRtów kole.i<>­
wych i -poz·abi.iać wiPlkie ilości bydła i 
koni si~~.jt]re dwóch trzedch stia!nu 
przed w<>Jewne~. 

Rz.ąl.ł ~lS!kf Ludo~i pr-zymą.pi1 na­
tvrhmia!"IŁ d() dźwignięda, 'l. t~ starniu 
~ra<>7iHw~ ~u~toio/.7.enia •na~zej gospo-
1fa.rki n?.roil<YWej W'~ ~r~zvstkich ,f.e-j p,-a1ę-
7farh. Roootini-cv !'amonrntnfo - bez ja 
Jrie~okO"fa'if!'k in11.lc11m!. p4'>dę.fali do fa­
bn1k. a'hy uchronić "J)<rzed za,głaidę. lulb 
~ryw'ie'lieniem resztki wa.:r·~?Jtatów i na­
rzęnzf, koleja'l'7,e 5!ta'l'lęłi prr.v :r,dewagto­
" 'anym tJJ l>on:-e. ł!y- 111atyrhmi:a.!;t urucbo 
mić ~.czątkow" kamu'llikację. }alk rów­
nież t~r!"ią.ce i t.ysii,.ce nl"RrO'Wnil<ów ~ie 
S?.:Vfo rlo podj~a. '!'la nowo -pracy w ~ 
it b 7J8'W'n<fo rh. 

,„Czarne złoto" 
'1 "7.}·S'łlko l'm·CZP."ło si~ oo 'llVęg.l&. Od 

niego z:i:i.lp.i;Afo un.trhmnieni~ fa­
łi'rvk. hut, ('lektNm·ni. k<>lejnictW'9 .. Gór-. 
niik pols'k.i !!)ie :r.a,,.,-iódł. Nie tyl'ko 1,d·ała1 , 
ochronić k()IJ}alnie 1)1"7.:e<l zfl.lewem i znfa 7 1 

rr.eniem rozs;i:a.Jałycb. cofająrvrh się wl 
JY>pł-0chu h'.>rti hitlerow~.kirh, a1~ h1i w 
-pierwo::zei rb1Y1Ji wvzwoll"nfa stivł w 
łl.w,a.n'!!:a:rchie \ll~-naniałP.i armii pracv 
0

C'8łe!!<> kraiu. . 1· 

Z rok11 na rryk wy~nhywamv wf'E,'cej , 
"·ęgla. \V c,·frach hen,·zirl~dnyrh eks­
f){)rf wę~Ja i kl)lksu !\fal~ wzrasta i do · 
chodzi .iuż do 25 milfonó,1v ton rocznie 
Pols-ka wvsun~ta sie TIR nierwf'>:r.e w Eu­
ł'O'Pie i na drnirie r>r> USA miejo::re w 
fiwiecie - w f"k!'.TJO·rrie węKla. \Vtedy 
P.rf:V \ll'~'rJ()ih:Vri~ jego \llfyno<=iło w rn3~ r. 
38.8 milionów fon - w 1948 r. wyrtoby­
li;\my 70?fl mil. t::m. I\ plan na rok bie­
ią,ry m·;r,ewidu.ie WY•dO·bvcie 74 mjJ. ton. 

A by d~ozyć węgiel naJbywcom, 
aby zas.pokoić ro~ną.cie z dnia na 

d·zień potrzeby _prrzemysłu - trzeb.a było 
trains1portu. 

W na.jcięższych wuunikach koldnirz 
polski uruchamiał PQSZC'Zególn.e odrin­
ki linii kolejowych, łą.czą.c je stopnio"\Vo 
w cr~łoiść. Kie mniejszy wysiłeik trw.ał 
nad IYmlowę. i oolmdową taboru kolejo­
wego W 1946 roku, a Y.rięc w rok zial~ 
dwfo p-o wyzwoleniu - koleje prac·owa­
łv już wvdatnie-j, a.niżeli przed wojną., 
mimo ·aotikliwego braku lokomotyw i 
w.a.~onów 

wy buduje 10 raz~' więcej parowozów 
niż prz.ed wojn.ę„ Rosną przewozy towa 
rowe, które w roku bieżę.cym wyrażają 
się sumą. Ołk. 120 milionów ton w()lbec 
75 milianów ton w roku .1938. Rośnie 
również iloś-ć -przewozów pasażerskich. 
W roku bieżą.cyru kolej~ p:rzewioz'ą ok. 
250 milionów pasażerów woł>ec 226 milio 
nów w roku 1938. 

0<:1bu<lowaliBmy już rionad 2000 km. to 
rów i ponad 50 km mo~·tów. Ostatnie 
zmianv rozkładu jazd,· przyniosły skró 
cenie przebiegu pociągów na dłuższ~·ch 
trasach o całe godziny, co jest źródłem 

W chwifi obe<:i!lej przemysł pa:row(>•ro- milia.rdowych oszczędności. 

Stal i maszyny 
W śród kroczowych przemysłów na- i w os7,czę-dności i '\\'Y"!Ja lazczości. Osią,g 

szego kraju n.a cwło wysuwa się nięcia ich - to powaŻT1a pozycja na ko­
przemysł hutniozr. Produkcje surówki, rzyść wz;rostu naszego dochodu narodo­
st.a.li, wy,robów waloowanych diaJy nie- wego 
oczekiwane reru.ltaty. Dość WS'P'OOJW.ieć, Równi-eiż prz001yisł meta.!owy osią.gnął 
że · wartość wytw0l"Wt1ei J>rodll'kcji wy- poziom o 77 proc. wyż.szv od p-oziomu 
nosi pon8.d 5,3 miliarda złotych wedlług produkcji przedwo.ien111ej. W roku uhie­
cen z 1937 r01ku. . głym przemysł ten przekroczył swój 

Wysoki poziom ś'Wiadomośei hutni- plait1 w 1U proc„ a wartość w przelkz.e 
ków, ich czynna postawa wobec zag.a.d- niu na ceny z 1937 7. wyniosła 1.151.700 
ni eń prodtllkcji - uczyniły ten przemysł I tys. zł. 
nie tylka przodują.cym w produkcji, ale W roku ubiegłym przemysł metalowy 

5 
Co m1 dało 

lat wladzv 
- Pracudę ja.ko sno- j 

wa.cz już 28 la.t - opo­
wiada nam o sobie Sta 
nisła.w Łatkowski z 
PZPJG Łódź - Północ. 
- W roku 1925 musia­
łem wyjechać z Polski .. 

1 

gdyż wstałem wydalo­
ny z t:kalm m udział w 
strajku. Przez wiele mie I . 
'ięcy nie mogłem zna- ! '' 
leźć pracy i aby nie urn- 1

• 

l'Z'eć z głodu wyemigro- , 
wałem do FrMWJ.i. Ale i 

ludowej? 
Adami:na. ~ pra 

'O\VDica Starostwa Gro­
lzkiego Sródmiejs.ko -
Łódzkiego w ten sposób 
odpowiada. na naszą an­
kietę: - Wszystk-0, ee> 
posiadam, do czego do-
3'tłam - mam do za­
'Vdzięcze-nia. Polsce Lu­
'łowej. Ojciec mój, także 
urz;ędnik, żył dawniej w 
"iągłej obawie przed re­

<a.Ul wKrotce pny::.zio bezrobocie i głód. Wró­
ciłem do kraju bosy ł obdarty. Do wojny czę· 
sto zmuszony byłem zmieniać młejsce pracy, 
gdyż co pewien ozas były redukcje I wyiv;u­
ca.no nas na bruk. 

. : lukcją. Ciężko z matką 
''it prac-0wal, a.by mnie 

kształcić. Mimo, iż ukończyłam sz~-Ołę średnią 
pned 1939 r. nie mogłam nigdzie dOS:tać pra­
cy. Mą.ż - komunista - był bezrobotny. Dla 
lrnzciw:vch ludzi nie było w Pol.sce pracy. 

Po cięZkich latach okupacji - zmienll się 
nasz los. Zaczęliśmy pracować. Nowy, demo­
kra.tyczny ustrój, usuną.I raz na Z'aws~ zmo-

i·ozpoczęił wyraibianie wielu arly1ru16~ 
doty-chczas w Polscs nfo wytwarzanyw. 
Np. wy'PJ"odukowano pierwsze polskie 
samochody ciężarowe „Star 20", par()-( 
wozv J><>śpieszne Pt-47. l()komotywyj 
elektryczne dla kopalni, żniwiarki. dźwf 
gi portowe i iin. Produkcja. traktorów i 
motocykli została ))ll"Zestawiona na s&4 
ryjne.. Współzawodnictwu pracy stałd 
się tu rnotQI"em ruchu nowatorskiego„ 
Akcja oszczęd111oścfowa przyniosł~ ~ 
w.aine zyski 

Wełna i bawełna 
U l"ll•chomienie 'J')rz.emysłu włókienn:ł! · 

czego było tak jak i w inny.eh glt-4 
łęziach w piierwsz.vm rzędzie z.a,sługąl 
robotników. którzy bez wezwania stanę.i 
li przy wa11"SZ1tatach. Zdołano go od'budd 
wać do t~o sitapnia, że d•ziś p:rodukcja. 
.ieę:o w materiałach wełnianych i bawe·ł.; 
nianych J)rzekroczyła po1zimn przedn'o­
joony. Plalll na. 19.,9 r. przewiduje 400 
milionów metrów bici'ę.-cy-ch tikani1n ba-< 
wełnian~·ch w porównr.:niu z 287,fi miln, 
m. w roku 1938 i 38 milionów metrów 
wełny w ·-pocównaniu z 37,7 milionami 
metrów z okresru przedwojennego. 

Plan ina ro•k 1955 (6-cio let,ni) "J)T'zew'i 
duje dwu i -pó1'krotne VNięks.zenie -pro-­
dukcji tk.arnin ba.wełnia111ych i dwukrot-i 
ne - tkanin weł111ianych. 

J ednocześonie. g<ly mia,sta tętni a, prac1' 
- na: wsi zJi.kwidowano 'l"lieużytld i odlo 
gi, zwiękS'lono WYdajność gleby i zape~ 
niemo oa1emu społeczeństwu wystaJ'Cz;a..4 
ię.cą. ilość żywności . 

Gospodarka planowa 
J alk.ie osię..gnięcia możn-a było u:i:ys.-

kać tylko dzięki gospodarce. Pl' ń ... 
stw~vej, us1J)()lłecznionej i p-lanoweJ. J 
w 1946 r. istniały gdzie niegdzie pla 
;)dcink<YWe. Ale już w 1947 r. e więc 
pierw!'zrm r-01ku pia.nu trzylet'l'li~go 
produ1kc.ia w wielu gałęziach p1-zek-. 
czyła poziom !'rzedwojen;ny, Od te 
momentu roś'llie nie'J)nerwa11iP. j.ęj te 
po, wz.rasita rtoł°Yro'bvt całego kraju. 

Do rozkwitu ina.sze.i gosJ')Odarki na 
dowej przyezY'llił<> się w znakomitE:>i m 
r-ze zago51Pod a1row31nie ziem z ac hod.ni ctt 
f!dzie w zgodnym rytmi-e stan.eło do pr 
rv 5,5 milionów Polaków, którzy ju:i: W' 
pierw.,,zym ()lkresfa wyzwolenia wr · cili 
na swoią. ojcawiznę. • 

Od'budow.aine poJ151kie. porty nad Ba ty„ 
ki-em: Gdań0sk. Gdyinia, Szcz.ecin, K ło-i 
brzeg. Ustka - tętnią dziś biujnv-m V• 
ri·eim. \V~rstawa 7,imn Odzyslrn:irych o 
kazała światu nas·,; wspaniały doroibe: { 

Nasz ziaipał twórczy i wysiłek wst 
u~tokrotni<mv prz.ez Kongres Zjednocz 
niowy. który położył kres wif'loletniem 
rozbiciu polski~o ruchu rahotniczego, 

·Te wsparnia.ł'f' sukceo;y zawdzięezamy 
przedP wszvi:;tkim oirromnemu ruchowi 
współ7awodnictw11. k.tórcg-o hia1'ło oo raz 
fJiel'Yl""RZY rn1cił bohater soc.i11li~t:v-czne­
'!'{) s,· temu pracv - itórnik Pstro'\VP•kL 

Dziś jest zupełnie m9,czej. Kiedy wróciłem 
z ob~u 26 lipca 1945 roku, już po ~rech 
dniach stanąłem do pracy. Przed wojną mlesz 
kalem z rodziną w jednym maleńkim poko­
iku, a dziś mam dwa pokoje. Jeden syn uczy 
się w szkole podstawowej, drugi w s.zko-le 
pnemysłinvej, o czym przed wojnlł nie śmiał 
bym nawet 1lla.nyć. Dziś, wiem że dzieci mo­
je ntrzymają od państwa ludowego wykształ 

rę redukcji ... Polska szczególnie wiele zrobiła 1 * 

Kolejarz Zygmunt Ko- cenie, które d0p0moie im do zdobycia sobie 
)ielski - przodownik odpowiedniego stan-OWiska w społemeństwi~. 

l r a c y pa.rowozowni Zł>igniew Hemperek _ 
1-,ódż - Kaliska, wi~:i;iony konduktor tramwajowy 
~a p:rzekona.nia politycz- na podmiejskich liniach 
"le prz.ed wojną i przez MZK opowiada: _ Nie 
.'Wiemców w Lin:iu - w wierzyłem, że tyle ztnie-
króikich słowa.C'h wyra.- „ ni sie w Polsce na Ie-
fa swoje uczucia z oka- ·· · ł 
r,ji d:i;isiejszego Swięta: '~ psze. Przed wojną ży o 

•-- t i· d mi się ciężko, groziło 
- Dumny .ies..,,.„ z us ro . :' bezrobooie. Nie mogłem 
·u w którym żyję. '•sztalcić sie. Dziś mam • 
17.c.zPśliwy jestem. że ~agwarantoWaną egzy-
wkła-Oem mojej pracy ·teneję dla siebie i ro- ' 

pn.yezyniłem s1~ do odbudowy znis!WZonego .. ., dziny, składa..iącej się z 
łil.boru k0olejowego. Do.prowadzlI~my do po- ;~ny i dwojga dzieci. UP-OS&Żenie stare2Y mi 
rządku nawet takie,pairowozy, które były wY- na dostatnie życie. Dostaję dodatek rod.zin-
kreflone już ze stanu. Ale to mamy za sobą. w t 
Obecnie walczymy nie o ilość wykonanej pra- ny, korzystam z ubezpieczeń sooja.lnych. są 
ey. ale 0 jej najwyższą jakość. piłem obecnie do Szkoły Prawniczej na kurs 

sędziowsko - prokuratorski, o ()7;3'111 dawniej 
Dziś oboje z żoną pracujemy i d-OSta.tn.io ży- nie mugłem marzyć. Rodzina będrle miała za. 

jemy. A prz;d wojną? Żona moja mimo usil- bezpir,mqny byt w cza...c:ie nH>ioh studiów. Kie-
11ycb starań nie mogła dostać pracy. Nad dy przyjechałem w 1946 r. do Łodri mia.sto 
d'.lłccklem moim nie wisi widmo głodu, tak było rozbite, nie miałem mlemikania, ani pra· 
j"k za czasów nasrego dzieciństwa., kiedy Wco cy. Obecnie mieszkam przy ul. Zgierskiej 182. 
wie nasi o byle co, byli pozbawiani pracy! Mam daeh nad głową, pracę, perspektywy 

Córka moja może się kształcić. Teraz po awansu. Omylili się bardzo ,,londyńczycy", 
ukończeniu szkoły podRtawowej idzie do szko kt.órzy w 1945 r. w Nlemc-.i:ech usił&Wali mnie 
ły przemysłowo - handlowej. odwieść od myślł powrotu do kraju, strasząc 

To nasze szc7.ęście osnbiste i S?.częście ogó· „białymi niedźwiedziami" i nędzl\. Polska ota­
ło mogl!śmy qzysk:W tvlkn d7J<>Jc:ł "llltr4Jowi cza troskliwą opieka ma..<1v UJ'.IM>WaM. Jest 
PolsJ;;i I.udowej. .11.a.m cora-.& leuiej! 

dla kobiet, które mają otwartą drogę do ~<>:d pi:ze,..,•odem sflnej jedmoo. cią. Poł-1 
wszystkich stanowisk, do awansu społecznego sk1eJ ZJednoczonej Partii Rolbotniczej. 
..,.- czego nie ma w państwaeh ka.pita tistycz- . . . . • 
nych. Kobiety nie muszą obawiać się o los ~ały narod idzie do lepszego ,Jutra, budu-4 
invych dzieci. Dzieci zawsze będą mogły bez- Jąc fundamenty socjalizmu w Polsce! 
płatnie uczyć się, a gdy dO\t'-OSną - pracy dla ! 
nJ('li ni~ 7hr~k1--.iP . - O Polskę Ludową.. 

w której driś żyję i pra-
fl:ugenia Chała.,j z Pań- cuję - walczyłem przez 

. wowych Zakładów <Jałe życie! Za tę walk~ 
rzr.mysłu Dziewiarskie :a przynaleinośl· iio 
o jest jedną z najmłod K. P. P. wsadzono mnie 
z:vch a zarazem najlep- w 1932 r. na 4 lata do 
·ych przodownic pracy więzienia - rozpoczyna 

v sw-0jej fabryce. Oto >woje wy1nn·7~nia ślu• 
ro mówi: - Mimo, że >arz • monter. Stani· 
raouję w fabryce do- ·law Podgórski, przo-
· l'ro od chwili w~'"ZWO- 'ownik pracy fabryki 
·nia i nie mam możli- m. Strzelczyka. I{t•jz 
·1~foi ~obistych porów- vtedy brał w obronę 
' "lń z 1>ltresem przedwo- iedinego, wyzyskiwane~ 
ennym, to jednak pocho nego chłopca - syna ro-

dząc z rodz:my rctbotnlcze.i zdaję sobie d0sko· bociana? Nie dość tego. Przed każdym świę• 
nale spraiwę co nam dała władza lud&Wa. tern 1-go Maja odbywały się aresztowania.. 
Jesteśmy otaczani jak najlepszą opieką ze W ciągu czterech lat z rzędu wsadzono mnie 

strony państwa. MC/','o dowodem jest m>. to, ~ażdorazowo na 2 t!~~nie do więzienia. '!O 
że ja sama miałam mozno<ić wyj:izdu na , Jest ~ura przes.złosc i P~nure ws:p~mn!e~1a.. 
wczas:v do C7.ec·hosłowacji gdzie WYl)OCZęlam Dziś oddycham pełną pienią. Pięc lait zy.; 
i nab~ałam sił do dalszej' pracy. Oiy przed cia __ w Pols.ee Ludowej przywróciły mi god• 
wojną było to moiliwe? Oczywiście, że nie! 11osc człowieka. Mam prawo zabierać ~łos w 
Wówczas robntnik nie marzył na.wet o wy- naszych sprawach - sprawach robotniczych, 
jeżdrie z miasta., a co dopiero o podróży za- ?tam pra;'Yo radzić nad sprawami produkcji 
gra.nicę? 1 ulepszenia pracy. 

I dlatego właśnie dla zabeZJ>ieczenia tych Wiele .iuż się zrobiło. Ale dużo mamy .Jesz• 
naszych zdobyczy powinniśmy wzmożoną pTo eze p17.ed sohą pracy dla zbudowania lepszej 
dultc,ją odpowłedziec na ws?Jellde knowania Pl'ZYSz.łości. w Pol.sce Socjalistycznej - koń-, 
tych, któny bezslmtwmtie pnur;t1-" _.,wró- czy dwukrotny zdob)'Wt)A I-go mie~. kW-, 
clć burżuazyjne niewolnctwol l'.Y wyk.cma.l nk. IM JW>C. nor1.niy! 

• 
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Jak do tego doszlo7 
Historyczne chwile poprzedzające utworzenie • pierwszego Polsce w Rządu Ludowego 

D zień 22 lipca 1944 r, Male pogranicz. 
ne miasto Chelin - jedyny podów­

czas wyswobodzony spod hitlerowskiej oku­
pacji skrawek ziemi ojczystej. W tej to 
mieścinie wśród huku dzial wielkiej ofe-:i-
3ywy A!mii Radzieckiej, w przededniu bo. 
j-u o Lublin - utworzony zostal po raz 
pierwszy w d:aiejach Polski rząd ludowy -
Polsloi, Komitet Wyzwolenia Narodowego. 

Pierwszym aktem rządu ludCYWego bylo 
ogloszenie Manifestu Lipcowego, dokumen­
tu, który u początku naszego odrodzonego 
życia państwowego oznaczył jego nowe 
podstawy i·określu kierunek jego rozwoju., 
Na zasadach Mar.ifestu rozpoczęliśmy w 
Polsce budowę demokracji ltidowej - po. 
przez którą prowadzi droga do Socjalf.zmu. 

Pięć lat dzieli nas od owego przelomowe­
go w dziejach naszego narodu faktu. 
W oiągu tego czasu wcieliliśmy w życie za. 
sady, zawarte w Manifeście, w ofiarnej pra­
cy budowaliśmy nową Pol,skę, wolną od 
krzywdy i ni.esp-rawiedliwości spole~nej • 

• • • 
W ladza ludo'wa w Polsce nie powstala 

niespodzieu:anie. Swiadomość jej ko-
. czności · d.ojrzewala przez lata niewoli i 
isku kapitalistycznego, przez lata wyzy.: 
u i ciemiężenia. Fundarnenty jej zostaly 
łożone 10 okresie głębokiej jeszcze oku­
cji, w mrokaf!h konspiracyjnej d$ia.laln0-
i. 
I{fotfy 1v •nrr,jcięższym dla narodu p-ols7cie­

okres-ie organizacje, podlegające t. zw. 
rządowi londyńskiemu" głosiły zbrodniczą 
eorię „dwóch wrogów" i zalecaly „stanie 

z bronią u nogiu, Polska Partia Robotnicza 
inicjuje i kieruje bezkompromisową walką 
m..as ludou:ych przeciwko hitlerowskim na­
jeź "fom. 

od wplywem działalności PPR następu-

CENTRALA HANDLOWA CERAMIKI 
Łódź, ul. Dr. A. Próchnika 5 

zatrudni: 
1) KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ 

z długoJetnią p~tyką na stan<>· 
wisko kierownika. Oddz. Organ. 
Rachunkowości 

2) 2-ch KSIĘGOWYCH - BILANSI­
STÓW z dh1g1tletnil! praktyką 

3) 3-ch EKONO~llSTOW w Oddz. 
n:a.Ikulac.ii Cen 

4) 2-ch HANDLOWCÓW w Dziale 
Obrotu Towa.rowego 

5) 3-ch PRACOWNIKÓW posiada­
jących długoletnią, praktykę i do 
świadczenie w dziedzinie admini­
stracji 

6) INŻYNIERA - ARCHITEKTA 
w Oddz. Inwest.-Bud-O'Wl. O'l'3.Z. 

2-ch TECHNIKÓW budowlanych 
'7) 1-go INSPEKTORA przeciw-po­

pożarniczego 
8) 1-gi> REFERENTA soe>jalnego. 

Wyczerpujące oferty wraz z życiorysa­
mi należy złożyć w Dziale Kadr, w go-, 
'.lzi.nach od 10-ej do 12-ej. 785-k 

CENTRALA RYBNA - sprzeda -
LÓD NATURALNY 
w większej ilości. 

Iniormacji udZ.:ela Wydział Gospodail'­
czy, ul. 11-go Listopada 136. 788-k 

PAŃ'STWOWE ZAKŁADY 

PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 5 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej m 81-83 

zatrudnią: 

1) Wykwalifikowanych STOLARZY 
2) Wykwalifikowanych SLUSARZV 
3) DEKARZY na paipę 
4) PRZĄDKI na przędzalnie 
5) Niewvkwa.lifiko~nych ROBOT­

NIKÓW. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wvdz'.ał 
Personalny. -78i!-k 

je poważne przegrupowanie sil klasowych Sformułowany w nim zostal program I te;i, wzmaonia również szeregi frontu de. 
w kraju. Wolcól PPR skupiają się wszyst- społeczno-polityczny, który znajdzie póź1iiej mokratycznego w walce z rodzimą reakcją. 
kie rewolucyjne sily ludowe. Wzmaga się szersze i jaśniejsze sformułowanie w De. Reakcja tracąc grnnt pod nogami, prowa. 
i dojrzewa ideologicznie lewicowy nurt w klaracji Progra11wu:ej, uchwalonej na p·ierw dzi oslrą ofensywę przeciwko KRN. Rozbi. 
PPS, czego wyrazem bylo powstanie prze- szym posiedzeniu KRN i wyrażony zosta- ja się cm.a jednak o stanowczą, potężną wo. 
ciwstawienia WRN - RPPS. nie na.stępnie w Mamifeście PKWN. lę utrzymanóua władzy w rękach ludu. J{ra. 
Postępująca ciągle naprzód ofensywa .zaw"arte w nim zostaly cztery zasadnicze jou;a Rada N arodou;a zostaje uznana za 

bratniej Armii Radzieckiej, perspektywa zadania: 1) Kierowanie wojskową i cywil- suwerenną władzę Polski również i na te. 
bliskiej klęski hitleryzmu, wysuwa na cza- ną walką narodu. 2) Walka o niepodleglą renie międzynarodowym. Zwi<~zek Rad.ziec. 
Zo si}rawę walki o wladżę polityczną dla i suwerenną Polskę i włą.czenie w na.szt! ki uznaje oficjalnie KRN. 
polskich mas ludowych. granice polsloich ziem zagrabionych przez • • • ,. · 

z inicjatywy PPR powstaje podziemny prze:::ioc niemiecką. S) Oparcie polityki T ymczasem wyd:;.rzeni.a wojenne i pori. 
p-arlament Polski walczącej, rzeczywistp polskiej na szczerej przyjaźń.i i współpracy tyczne rozwijają się jak w kalejdo-
wykladnik woli narodu, ośrodek rewolucyJ- ze Zwią.zkiem Radzieckim oraz. 4J Przebu. skopie. Zwyci.ęska Armia Radziecka <f!ie­
nej wladzy mas ludowych, służący jedynie dowa ustroju Polski w duchu demokracji przerwanie prowadzi swą irnelką ofensywę 
interesom ludu - Krajowa Narodowa. ludowej. na wszystkich frontach. U jej boku walczy 

• • • Szczegółowa ocena i jasne sformulowa. Wojsko Polskie. Armia ludowa i masy pra-

z anim jeszcze odbyło się w noc sylwe~ nie polityki bieżącej i przyszłej oraz drogi, cujące bez przerwy kontynuują swe dziale!. 
strową 1943-44 pierwsze historycz. którą pójdzie Polska Ludowa po wyzwole- nia na tyla,ch ivroga. Frcnt zbliża się do 

ne posiedzenie - p-olityczna reprezentacja niu nastąpiło w · noc sywestrową 1943 r., Polski. 
narodu wydaje „Jl.fani/est demokratycznych na' pierwszym, plenarnym posiedzeniu W polowie lipca 1944 r. Armi.a I'wulziec­
orgrI1niz.acji spol:eczno.politycznych". Mani- PKWN, pod przewodnictwem Bolesława ka (wraz z walczącą u jej boku 1-s;ją Ar­
/est ten oparty jest na zasad.ach witz.zania Bieruta. W wyniku uchwalona została De. mią) przekracza granice Polski. 
walki narodowo-wyzwoleńczej z walką o klaracja Programowa, która określala po- Przy niebywałym entuzjazmie ludności 
zdobycie wladzy przez rewolucyjne masy litylcę Krajowej Rady Narodowej. u.,11z1volane zostaje pierwsze polskie miasto 
ludowe, z klasJł robotniczą na czele. Pnwstanie KRN wzmaga 1"-alkę z okup.an. - Chelm. Tu dni.a 21 Hpca powstaje wy-

f .,_?, ·' \ .. · ·~t;;t%~;\;tl~t~lt~i?{!t~t~~.łf'.@t;t;r ·' · xf.;'(.·· ::i]fi'hi:\' i?/{::;:%\\\\~:~1;.::::.tł;;ti~ !:~~J;apr;~~o~~g-;; Po~1;:ri~:i;,:_~ ;J;~: 
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Wystawa, kt6.rą trzeba obeirzecl 

dza wyku1-iaiccza, a i::!;C!.Śl-itG10 ;;:er .,.,::;Z: y w 
dziejach Polski rząd ludowy. · , 

22 lipca zostaje wyzwolony Lublin -
pierwsza stolica Polski Lud-01/je,i. Rozpaczy. 
na się nowy okres w dziejach ru:tszego na­
rodu. 

Lódź może być duntna 
ze swego dorobku, osiągniętego w ciągu 5 lat władzy ludowej 

Dziś o godzinie 11?-ej rano otwarta została imponująca wystawa, o-brazują­
ca dorobek LOdzi w 5-cioleciu gospodarki ludowej. Jest to gigantyczna 
impreza, ilustrująca osiągnięcia robotniczej Lodzi we wszystkich dziedzi. 

nach pracy i gałęziach przemysłu. 

Prez,·dent l\finor po d·okonaniu otwar 
cia w· obecności przedstawicieli władz 
p.artyjnych, organizacji społecznych, zw. 
z,awodowYch i licznie zgromadwne.i pu­
bliczności. zo<otał oprowadzony -po zmie 
nionym nie do poznania parku helenow 
i:kim -przez k<'lmisf!rza w~·stawy - Ol­
bromskiego. 

U samego wejścia widzimy pomnik z 
Orłem wśród emblematów narodowych, 
a p{)(f nim widnieją, olbrzymie liteTy 
P.K.W.N. ·wszystko tonie w zieleni i 
kwiata.ch. 

\V drodze do srłÓ\\"neg-a pawilonu mija­
mv stois•ko P.D.T. Tuż w są.siedztwie 
przykuwa wz1'0k imn-0nują.ce stoisko Z.a 
kładów \Vvtwórczvch Transformatorów 
i Urzą.dzeri Termo.techn i cz.nych. Pięknie 
wyglądaja piece eJ~ktryczne dla przemy 
słu metalOwego, olbrzymi transformator 
i inne. 

Droga prowa.dzi do hali maszyn. Tu 
królują, obrabklrki Zakładów l\fotallO~ 
wych im. Strzelcz>·ka, eksp·onat:v Zjed­
noczonego Przemysłu Masz)"n włókien­
niczych, części zamienne do maszyn. 
i~ły. dzie\viarskie- itn. Na nrawo - "-to 
isko Centrali Handlowe.i Przemvc;łu E­
lektryrznego. prezentujące g-rzejnictwo. 
spnęt instalacyjny i radioodbiorniki 
Schodami idziemy na I piętro. 

Od dołu do góry 20 o)brz:vmich plansz 
ilustruje dorohek Polski Ludowe.i. 

W olbrzymiej, pięknie udekorowanej 
~ali kilkadziesiat p·o-„tari w nierucho­
mych pozach i 'wsnan1ałvch i;;troi!'!ch -
witaja. przybyszy. DOpiero prn bliższym 

przyjrzeniu się widać. ie to manekiny 
we wspaniałych fryzurach a nawet 
rzęsach prezentują piękny na11rawdę 
d .... robek naszego przemysłu Odzieżowe­
go! 

Schod·zimy na dół, mijajac "toiska i 
irablot:v .Centrali Handlowej Przemp;łu 
Pa.pierniczeg-o Taśmy telegraficzne, kre 
pina, koronki kolorowe. imitacia skórv 
- to wszystko J>rOdukt łó<lTkieh fabryk 
papieru. A JUZ snecjal1nie nrz:vkuw.a 
wzrok 7najduią.ce sie w s11<oif'dztwi~ sto 
isko Pomocniczej Spółdzielni Cechl1 
Drukarzv i Introli1rntorów -przv Centrali 
Rremieśiniczei. Oko raduj.l\ nlęknie ar· 
tvstvc7nie wvkc-nane 7e slrórv. pani~rn 
i płótn1t 011rawy, ramki, aJbumy, pudeł­
k;oo do kart i in. 

.Testeśm:v w główne.i s~ li. Na scenie -
stoiiko Zwią.zków Z8 rvodowvch i 'Vsnól 
zawodnictwa p„acy. Liczni'! wykresy da· 
ia obraz wsnaniałeqo dorobku. Na środ­
ku Sil li - p.rzepiękne 8toisko Centrali 
Tekstylne.i. Ban•,;ne .ieriw::ibie, łóżno•ko­
lorowe wełny, ŚIT\iałe w akrenta·ch tka­
ninv, to mów pac;telowe spl:\taią się w 
wsnf! •ni.ał:;i. harmonie barw. Na ś<'ianach 
- Iic.zne plansze i rnakietv obrazuję 
olanowanie prz·estrzenne. kulture i 8Ztu 
kę . zdrowie. oświRt~. Miejs1kie Zakłady 
Komunikacvine. ~1'iej.::1de Przecl;;;iębior­
stwo Budowlane. Kanalizację. \Vydzial 
KDmunikac~' inv, Opiekę Społeczną 
Z0\1' Gaz{)"' nię . 

Stoiske> PJCP, ~cJekawia modelem na 
worzesnei stacłi kOlejnwej z automaty­
cznvmi zwrotnicami. Poczta. i Te.l>AllTa.f. 

niezależnie od wTstawi-Orn-ch ekspoaa-· 
tów, uruchomiła ·lokalnv ·urząd p>0czto­
wv w samochodzie. Filatelistów czeka 
miła 1niesnof1zianlrn. Stemplovvane sa' tu 
listy pamią,tkow~-m datow11ikiem z ·w~-­
sta\\·y! 

Nasti:-pnie olhrzrmiR s.a!a - to k~ćles­
two nas'Zeoo pnenwsłtt wlókfannicze".)O 
i dziewiarskiego. Wzrol< raduje się lio­
zactwem. jakie tu zostało nagromadzo­
ne w nięknnh tk::ininach wełnianych. 
Pnwstan" z nich suknie, kGsUam.y, "ar­
nitury. pfas7cze. Z '"ełna walcz:,\ o le~­
sze przeg-ohate materiały h'lwełniane, 
kolorowo tk.a.ne p-0pe1rny na koszule 
męskie. kretony, harwi>0ne anili:nowymi 
farbami, kwieristP flanele. nłaszcze ka 
pielowe. ręczrniki i in. Podziwiamy też 
piękne firanki i dywany. Dziewiarski 
przem~-st wrstawił nylon<>',Ye po1'lczo­
chv. piękna konfekcję da.mo:ka. bieliznę. 

N;i' snosóh w t)•ch S'l'czupłych ramach 
rłać dokładny obraz 'V~'stawv. Wymie­
nić •należy je<:zcze .:;toiE"ka Przemv"lu 
<;unwwego, FermenV:ic~'.inego. Skóry, 
P \I.T., Prasy C. H. :\faterif!łów Budo„ 
ri·\arw«h - miesiz.czące się nazewnątJ·z. 

ObOk muszu widnieje 12 pO·rtretów -
pr:zodowników pracv, dOhrze znanvch 
rObotninei Lodn Oto ich nazwiska: 
Gościmińska, Gitvru1wska. Karliński, 
Borecka. Płachta, Pikała, Gudasz. KO. 
bielski Retlich. S:re,ivczyk, Doruch i J.an 
kOwska. 
Cały teren \V~·:::tawv jest ziradiofonizo 

\'•any i zelektryfikowany. a tramwaj.a 
dowoża pub1iczność a.ż do Helenowa. 

DOrt>bek robOtniczej ŁOdrl wzbudzi nie 
watpłiwie pntlziw nie tylko w~!'ód miesz 
kańców miasta, ale i ludnOści całej 
POiski! (p) 
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lhrd11~ •• ~ ! Jt:asskk"wi·e Sport po•sk·I 
W dniach 23 - 24 bm. na stadionie we I 

znajduje coraz więcej zwolenników 
wśród ludzi pracy Wrzeszczu odbędą się XXV mistrzostwa lek­

koatletycrme Polski, z udziałem najlepszych 

:~;:i;~~~. p~1!~!~~~~z:;r~~~~:= Koła kluby kształcą wszechstronnie młodych sportowców 
Pol~ki objął dyr. GUKF. - Pł'S'ł L. Motyka. Ruch sportowy nabiera w całym kra-

~a. mistrzcstw zgł~iło się po.nad 300 zawo- ju z dniem każdym właściwego rozma-
dm.Kow z 40-tu klubow całej Polski. W mara h . k 1. · k. · · · ks 
tonie weźmie udział 20 biegaczy, a wśród 1 c u i to w_ s a i o Ja ;eJ naJwię :z:ym na 
nich dwaj łodzianie: Scduła i Nowak (Łl\:S I wet entuz1astom czasow przedwoJennych 
Włókniarz). nie śniło się. Tego dzisiaj nikt nie zaprze 

W drugim dniu zawodów odbędzie się po- czy. Powoli, lecz systematycznie realizu 
k3.z tańców regiona1;nych ~ g~astyki ryt jemy hasło umasowienia sportu i odrodze 
mJcmeJ w wykona.mu 350 Junakow SP. nia tężyzny fizycznej naszego społeczeń-

„.1 W MOSKWIE t t k · • k • d od · k 
Na. stadionie „Dyna.mo" w Moskwie roze- s wa spo y aJąc się. na ~z ym c!-11 .u z 

grany został bieg maratoński 0 mistrzostwo ?lhrzymim poparciem 1 zrozum1e~14;m 
Związku Radzieckiego przy udzl!lle 130 zawo istotnych potrzeb ze strony czynmkow 
dników. Tytu\ mistrzawskl zdobył Gordlen- państwowych. 
k<J1, przebywiijąc dystans 42,195 klm. w czasie Dla nikogo też nie jest już tajemnicą, 
2:31:49,ł godz. . • że tak wydatną pomoc i opiekę mogły za 

r~~;t.rzcs~~ ~ruzynowe 'Zdobył zespoi ~ede pewnić sportowi tylko władze Polski Lu­
racJ1 RosyJsk1eJ, w składzie: Suczkow, P1kow I dowej. Dzisiaj najwięksi nawet sceptycy 
i Reut. ć b t . . . 

muszą przyzna ezs ronme, ze oparcie ca 

O L p d łego ruchu sportowego o tak zwane piony 
puci-1ar rezv enta patronalne były dobrze obmyślonym po­

flrają Mil:c·a - Wo;sko ciągnięciem organizacyjnym, stworzyło 

• 

ono bowiem podstawy do żywiołowego 
rozwoju życia sportowego. 

Nie bez znaczenia jest również fakt, że 
myśląc o umasowieniu sportu, otoczono 
należytą opieką sport wyczynowy, co 
przecież najwięcej leżało na sercu tym, 
którzy z tak wielkim pesymizmem przyj 
mowali wieści o zmianie struktury orga 
nizacyjnej sportu polskiego. 

Od chwili reorganizacji nie wiele wo­
dy upłynęło, lecz w tym tak stosunkowo 
krótkim czasie jakże wiele zdziałano. -
Związkom Zawodowym przypadła rola 
krzewienia idei sportowej wśród ludzi pra 
cy, a więc wśród tych mas, którym upra 
wianie sportu jest najwięcej potrzebne. 
Związki Zawodowe, działając przez powo 
łaną do życia Radę Kultury Fizycznej i 
Sportu, dążą w pierwszym rzędzie do 
u m a·s o w i en i a sportu. Z osiągnię 

• Reprezentację Milicji na mem: z repr. Woj p 
ska., o pucha.r Prezydenta RP, który odbędzie I 1·erwsze 
się w dniu 22 bm. na stadi-0I1ie WP w War-
szawie, stanowić b~zie „Gwardla-Wi$ła". 
Drużyna krakowska wyjechała do Wa.nza.wY 

ciosy na ringu 
lun\0111 rozpoczęli mistrzostwa we Wrocławiu 

tymi wynikami na terenie Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego zaznajamia nas przed 
stawiciel Okręgowej Rady Zw. Zaw. w 
Łodzi ob. Kirkicki. 

- Zaczęliśmy prawie z niczego, bo 
jakże inaczej nazwać tych kilkanaśc'.e 
przejętych klubików. które działalność 
swą opierały na jedynej sekcji piłki noż­
nej. Były to twory raczej rachitY:czn.e. 
My mieliśmy i mamy w swym załozemu 
zadanie umasowienia sportu i zmierza­
my do tego konsekwentnie. Dzisiaj w dniu 
Swięta Odrodzenia Polski, bilans naszych 
dotychczasowych osiągnięć wska:uje. że 
uczyniliśmy wielki krok w tym kierunku 
- ~runy już na terenie Łodzi i wojewódz 
twa 108 Kół Sportowych i 44 kluby spc>r 
towe nastawione na wszechstronne upra 
wianie sportu, czyli kluby wil!losekcyjne. 

- W czym wyraża się działalność o-
wych Kół Sportowych? . 

w na.st('J>ującym skla.dzie: .Jurawlcz, Dndek, 
Fla.nek, Wapiennik, Szczurek, Legutko, Ciso­
wsld, GraC'z, Kohut, Rupa, Mamoń. 
Reprezntadę Wojska stanowić będzie sto­

łeczna Legia, wzmocniona killm zawodnJltami 
innych drużyn wojskowych. 

- Członkowie Kół Sportowych brah 
czynny udział w Biegach Nar~d~wy~h i 
to dość liczny (6 tys. zawodmkow l za­
wodniczek). Nie ustając w swej pracy, 
przeprowadzamy obecnie zawody w trój­

We Wrocławiu rozpoczęły się indywi (Poznań) pokonał, po ciężkiej walce Bań- boju o Odznakę Sprawności Fizycznej. 
dualne bokserskie m.i!trzostwa Polski ju- kowskiego (Gdańsk). Antkowiak (Gdańsk) Dotychczas około 2500 członków uzyskało 
niorów, z udziałem ponad 100 zawodni- wygrał zdecydowanie z Kempą (Sląsk), przewidziane minima. chcemy jednak do­
ków. Stanikowski (Łódź) wygrał z Jachimowi- prowadzić do tego, żeby zaszczytną odzna 

Wyniki techniczne pierwszego dnia cz~m (Częstochowa). Debisz (Łódź) wypun kę tą nosiło na piersiach przynajmniej 8 

Jazdy na motorze 
uczą w LKS Włókni"rzu 
W początkach sierpnia br. Sekcja Motoro­

wa ŁKS Włókniarz organizuje kurs na otrzy­
ma.>tie prawa jazdy motocyklowej dla człon­
'ków 7-v. Zaw. Prrr'll:v~łn V.'lókiP1'tlf1"7AttO. o­
raz dla c:donków SckC'Ji lUctorowcj ŁKS \\'łó 
knlarz. 

Zapisy przyjmuje i udziela Wl!zelklch lnfor 
macji sekretarz Kursu w SekrPta.riacle Klubu 
Piotrkowska 272a od dnia 25. 7. do dnia 5. 8. 
br. w godrinach od 18-20. 

Kurs be?11łatny - koszty pokrywa Zrzesze 
nie Sportowe Włókniarz w ramach akcji szko 
lcnlowej. ; 
Wykłady odbywać się bc:dą pod kierownic­

twem inż. Mll.!!!łowskiego 3 razy w tygodniu w 
godzinach wieczornych w lokalu Zwfo7ku Za 
wodowego Pracowników l'Tzt-mydu Włókien 
niczego w Łodzi, ul. Sienkiewicza. nr 13 I p. 

walk: ktował ambitnego Rechtę. (Sląsk). tysięcy młodzieży. 
w. papierowa - Beczer (Gdańsk) poko w. półśrednia - Przybylak (Poznań) Poza tym w biegach sztafetowvch 

nał Piechowiaka (Poznań), ŁE!::zyc (Rze- zwyciężył Drężewskiego (Pomorze)„ Pie- ZMP startowało również wielu naszych 
szów) - Maćkowskiego ·(Warszawa), Mo- "traszek (Pomorze) wygrał przez tko. w zawodników. Staramy się jak najbardziej 
rawski (Szczecin) - Nowaka (Pomorze), III rundzie z Burzyńskim (Kraków). Kazi zwiększyć działalność Kół. chcemy żeby 

w. musza - Napieralski (Wrocław) wy mierczak (Poznań) wygrał przez tko„ po jak najlepiej praoowały i wyłapujem! t~ 
grał ze Szczurkiem (Wrocław) przez dy- walce z dobrze walczącym Karpińskim lenty. Za kilka dni rozpoczynamy w1elk1 
skwalifikację, Grzywocz ($ląsk) pokonał (Warszawa). Nogajski (Łódź) pokonał po turniej siatkówki i koszykówki. w którym 
po dobrej walce Frydrycha (Sląsk). Lin- zaciętej walce. Zieliński (Gdańsk). weźmie udział z górą 50 kół. 
kowski (Wrocław), ·PO emocjonującej wal w. średnia - Ziębicki (Wrocław) wy- Przy tym wszystkim nie zaniedbujemy 
ce, wypunktował Potockiego (Łódź). grał wysoko na punkty ze Skalskim. pracy na odcinku społecznym. dążen!em 
Zdziennicki (Szczecin) przegrał niespodzie (Łódź); bowiem naszym jest, ażeby dobry sporto­
wanie z Majewskim (Poznań) Łukasik w. półciężka - Deringer (Szczecin) po wiec był również dobrym obywatelem kra 
(Kraków) wypunktował Olszańskiego ciężkiej walce, pokonał na punkty Wierz ju. Pracę na tym odcinku prawadzimy 
(Rzeszów). Piński (Pomorze) wygrał na bowskiego (Pomorze); przez urządzenie odczytów, wygłaszanie 
punkty z Lichocińskim (Gdańsk); Po pierwszym dniu zawodów w punk- referatów na aktualne tematy społeczne 

wa) pokonał Dziurowicza (Sosnowiec); nań - po 4 pkt, przed Szczecinem i Ło- czenia piątej roc-inicy PKWN i śmiem 
w. kogucia - Szczurkowski (Warsza-1 tacji ogólnej prowadzą: Wrocław i Poz- polityczne itp. To był nasz Czyn dla ucz 

w. piórkowa - Bargiel (Szczecin) wy- dzią - po 3 pkt., Gdańskiem i Pomo- twierdzić, że wykonaliśmy swe zobowią-
1&.T d h • !!rał z Pasła·wskim (Kraków). Scigała rzem - po 2 pkt. zania. 
i'a szac o-.vn1ca .

1 docz.ekaliśmy Stę sensac~i Lód ź staje się . 

~:Ei~:=~~~=:r~:=kt;::~~~~~::;~: ra 1· em d· I a· sp o rtow co· 1 w pięknym stylu wygrana Piechoty z mi- · 
strzem Węgier, Benkoe . .Jest to za.razem pier- . " 
wsza w turnieju porażka Węgra i pierwsze 
zwych:stwo Picchcty, który dotychczas w o- . 
gólnej punktacji klasyfikowany był jako osta • , • b d • t d• t 
łni. . ·Zrzeszenie Sportowe Wlokn1arz wy u u1e s a 100 reprezen a• 
Pozostałe trzy partie zostały przerwane. k • • k t h 

w. d&grywce Szapie! zremisow~ł z G~daliń: eyjny, halę sportową, sztuczny tor ho eJOWY I ry Y asen 
skun, a partia Koeberl - Gawlikowski zakon . . . . 

25 
• w· 

czyła się na remis. l\lakarczyk natomiast wy- Największą działalność na terenie Ło-1 nej, bieżnie lekkoatletyczne, tory hokeJO sportoweJ obhczone1 na . tysięcy . 1• 
'!rai z Pytlak""'.sk~. Obecnie ta?ela turnie- dzi wykazuje Zrzeszenie Sportowe Włók- we i ogródki jordanowskie. w?budujemy dzów, b~dowę, ~eprezen~acyJnego_ stadio­
Jowa nrzedst:i,w1a sit: następują<:o. niarz, w czym zresztą nie ma nic dziwne- 26. Dalej plan nasz przew1duJe budowę nu o po]emnosci 80 ~ysię~y ludzi, wresz-

l) n~NKOE - 5 i pół P_kt. 2> .JENEY - go, Łódź jest bowiem centrum przemysłu 53 sal gimnastycznych i świetlic; torów cie sztucznego lodow1ska 1 basenu kryte-
5 pkt. „) SZAPIFL - 4 ł poł pkt. 4) MAKAR 'k. . k . · · d 'b · h b t · · · k" g 
CZVK _ 4 i pół pltt. 51 KOti'BJ'i'RL _ 4 pkt. wł~ ienmczego naszego ra}u .1 s1e z1 ą hokeJ~Wyc na. e 0~1e na wzor zf:pers ie o. 
f:' G.<\\''LIKOWSJ{I _ 3 i pół pkt. 7) PYTLA Związku Zawodowego Włokmarzy. go, ktory tak sw etme zdał egza:nm pow - To wszystko w ramach planu sześ-
1'0,.'l'S~q - 2 nkt. 81 PIECHOTA - 1 i pół Przyjrzyjmy się bliżej osiągnięciom Włó- stanie w Polsce 77, a ogródków ]Ordanow cioletniego? 
rk_t .. 9\ GAOALIŃSKI - 1 t pfł pkt.~ dniu kniarzy na polu organizacyjnym. Na ten skich z brodziankami 85 .. Plan nasz prz.e _ Jeśli dobrze pójdzie zrealizujemy 
clzis1~kzym nastąpi uroczyste ziikoPc7.enie temat rozmawiamy z ob. Przybyłem. Od widuje budowę 26 otwartych pływalni, . . t ś . j L'-
turmeju o goch:. 11-ej. chwili powstania ŁKS Włókniarza ob. 21 kortów tenisowych, 5 torów kolar- nasze z~mier:ema nr~e .w~ze. n~e . t bi 

Przybył jest prezesem honorowym klubu skich, 5 torów motocyklowych żużlo- czymył, ze ks~ ucdznłe 0 owiks ńo 1 , ry Y
195
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2 · h b d · k" t t ł · · kl h sen p ywac 1 z o amy wv o czyc w 
l c Y. a zię i emu s a się mezwy • ym wyc „. . . roku. Łódż jest miastem Włókniarzy i naj 
entuzJastą sportu. . . - ~leż ta~de _inwestycJe wymagaJą ol bardziej zaniedbanym ieśli chodzi o inwe 

~l;ló% i un!"or6w 
dał dobre wvn!ki 

- Naszym czynem ku uczczemu dz1- brzymich kapitałowi t · t N b · k' 
W obecności przedstawiciela GUKF - Ko- siejszego Sw:ęta Narodowego jest opr:.ico Niewątpliwie .tak Budżet planowa- ~ YtCJbe sk~otr owe. ·1·as~ymk ~tko~ąz ie::i 

walewsldego. delegatów PZLA - Gąssowskie wanie drobiaz owe o lanu inwest •c · - - • .. · • · . Jes ra 1 e w moz iw!e ro im czasie 
g g p 1 . :') Y~ nych mwestyc31 zamyka się sumą 2 mi- usunąć Dołożymy starań ażeby młodzieży 

go i Czółkow!!ldcgo. trenerów I zawodników nego w ramach planu 6- etmego. Tu me li" do' w 9 miliono' w zł Już teraz GUKF b t ; · Ł d · d · t · · · · ł · 
t lk Ł 'd' · t · ód t h d · ar · . ro o mczeJ o z1 ac o. co JeJ się susz-

odbyło się w środP, w Akademii VIF zakoń- y o o z i ~ren V:OJe~. z wa we. o zi zainteresował się nasz~i zam:erzeniami nie należy. 
cienie, zorganizowanego przez GUKF. plew- w ~rę.. Zamie~emami mwes~ycy!nymi i zapowiedział przysłanie delegacji w ce · 
&?ego w Polsce obozu lekkoatletyc-znego dla ?beJmU].cm?" ~raJ cały. Są one w;el~ie, ale lu dokłacinego zapoznana się z nimi. Je- A w!ęc Włókniarze ćwiczcie ,pracujcie 
Junlor6w. Na uroczysto5ci obecne były rów- i zad~ma _Jakie mamy do spełmema wy- steśmy jedynym Zrzeszeniem Sportowym, nad sobą, żebyście stali się godni przekro 
nlei lekkoatletki, przebywające na obO"Lle kon magaJą wielk .. ego ~ozmachu. '? które ma szczegółowo opracowany plan in czyć progi tych pałaców sportowych w 

- Co. zamierzacie ~udowac.. westycJ·i sportowych. dnit:.. w ktćrvm oddane one zostaną do 
dycyjnym przed mistrzcstw:imi Polski. _ Wiele, bardzo wiele. Mqslmy stano · użytku. (Rm) 
Pnemawi<>jąc do zebranych. kierownik o- wczo w okresie sześcioletnim nasycić t&k - Co z tego pr~ypad:r:ie Ło.dzi, poza ---------------

bozu mgr. Zakrzew~ki stwierdził z zadowole- odczuwany głód inwestycji sportowych. h_al.ą. sI_Jortową na ~1~ze:"'ie •.• ktorą prze- Garbarn;a t·raci· 
niem, że na. zawodach. zorganizowanych Muszą powstać boiska, pływalnie, korty ci~z JUZ r~nbu~o.wal~scie l ktora w~ wrz; a 
na zakończenie obozu, wielu juniorów uzyska tenisowe. tory łyżwiarskie, hale sporto- śmu będzie oflcJalme oddana do uz~ku. nailepszych piłkarzy 
Io doskO'llllłe wyniki. wpisujl\c się na listę IO we itd. Młodzież nasza musi mieć miejs- - Hala na Widzewie, to tylko Jeden 
naJlepszyrh w Polsce. Na zakońc:i:enie mówca ce do ćwiczeń wielostronnych z fragmentów naszych planów. Taką ha 
mch('cil zawodników do d~,Isz<'j pracy nad Samych bo;sk piłkarskich wybuduje- 1111 wzniesiemy w każdej z czterech 
11obą dla. dobra IPklco:itletvki I soortu polskie my 61, a pomniejszych stadionów, w któ d11ielnic Ło.dzi,_ . por:a tym proj~kt~jer:.„~ 

• rvr.h hf>da również boiska do piłki recz- budowc w1elk1eJ reprezentac:v1neJ hah ro. 

Dwaj piłkarze drugoligowej Garbarni IG­
NACZAK i FORYSZEWSKI. po otrzymaniu 
zezwolenia z macierzystego klubu, przenieśli 
sic: do Wałbrzycha I poduisali 7.ltłos:r.enie do 
tamtejszego „Górnika", 

• 



• 
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Azja budzi siei ... 

- Spotkałem naszych po drodze 
rzekJ - ale Op:róez tego weszliśmy w 
kontakt z naszym glównylń dowódz­
twem i wielkie silv wojsk wyzwoleń­
czych odniosły wspaniałe zwycięstwo 
Sztab wySłal nam również potnoc - mó 
wił rade-śnie.„ 

1 ,0RIENTINE11 

Znany od 1910 r. niezawodny w użyciu 

Ogłoszenia 
drobne 

LEKARZE 
Or BILmSKI - cho OD ,SIWIACZ . 

F-my PE Rf U MERIE D'ORIEłłJ 
, ~~~;jęsc~:ca11-:_1~.zno2':~ 
i 

I. OSTROWSKA i Ska I 
ł.ódź, ul. 11 Listopada Nr 14,,,, 

Żądać we ws~ystkicb drogeriach i perfumeriach ~ .I 

~ionów. 3. 413 

Kupno S1>rzeda7 
MERCEDES V 170 ll 
muzyna, po kapitalnym 
remonci<', na nowym 
ognmieniu sprzeda -
„Aut.o-s\op", Poznań,, 

,,,..-----------------------·---... IPoznań., Fredry 13 tel. 

Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego 
w Lodzi, ul. Piotrkowska 175 

zatrudni: 
I) Gf,ÓWNYCI:I l{SIĘGOWYCH, INSPEKTO 

ROW i INSTRUKTOROW na wyjazd i na 
miejscu. INSPEKTOROW ZBYTU 

2) REFERENTÓW ze znajomością eksportu 
i zaopatrzenia 

3) REFERENTOW STATYSTYKÓW 
4) REFERENTÓW 'ze znajomością taryf kolejuwych. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. Jl ~= m' i:-: 

23-52. 79•3 

SPóLDZ. im. K. t:lwier 
czewskiego, Łódź, Ja­
kuba 16 zatrudni szew 
rów przy damskim luk 
susowym obuwiu. 

',aot1 aro wa me nracv 
POTRZEBNA ~amo 
dzielna go~posfa. Le 
gionów 6-4. 46i6g 
POTR:t.EBNA ]>O'llOC 

nica do małego dziPr­
ka. Referencje pożąda 
nP. Zachouoia 30 m. 3. 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa na lrtni 

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU SKORZANEGO sko do dwojga osób 
dziecko. Narutowicza Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 

18, sklep w bramie. 
DYREKCJA NACZELNA POTRZEBNE zdolne 
W ŁODZI, ul. Czackiego 16, telefon 280-10-1'1 panienki, na dzieciinn~ 

Dokqd dziś pójdziemy 
PANSTWOWY TEATR 

WOJSKA POLSKIEGO W LODZI 
ni. Jara.cza 2'1 

, 
Dziś o godz. 19.15 widowisko śpiewno-tanecz­

ne. ,,Kram z piosenka.mi" w reżyserii Leona 
Schillera . 
w~zystkie bilety sprzedane, passe-parto 

nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOLNIER 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś o godzinie 19.15 komed'ia Scribe'. 
,,Szklanka wody". Ka~a czynna od ll_ej do 
13_ej i od 15-ej tel. 123_02. 

C7.łonkowie Zw. Zaw. otrnymują indywio:lual. 
nie 50 procPnt zniżki na legitymacje. 

LETNI TEATR „OSA" 
Piotrkowska 94 

Kame<lia muzyczna „JADZIA WDOWA" s 
w~'stępami Władysława Waltera - codziennie 
o god·z. 19.30 - w niedziele i św:ęta o godz. 16, 
19,30 

PAS°STWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listop2.da 21, tel. 150-36. 

Cod:r.iPnnie o godz. 19.15 komedia GGbricli 
Zapol~kiPj „Moralność pani Dulskiej" z udzia· 
tern .Jndwiiri Chojnackiej. 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
Codziennifl od dnoa 7 lipoo br. o ·godz. 19.15 

„ROSE-MARIE" Przepiękna romantyczna ope 
retka w 7 obrazach. 

TEATR MELODRAM 
Nieezynny z powodu remontu. 

KI N A 
artystyczną. robotę na ADRIA - „Synowie'' 

CHPS, jako organ ·Min:sterstwa Handlu Wewnętrznego, pJ- drutaeh. Piotrkowska BAL'l'YK _ „Młoaa Gwardia" I seria. 
wołany do zaopatrzenia całego kraju w artykuły przemysłu g m. 17. 7545 BAJKA _ „Wyspa bezlmiennał' 
skórzanego, wytwarzane w kraju i sprowadzane z zagrani-
cy, opiera swą działalność na 16• rejonowych Hurtowniach===--=-_~=--~: Pd0011T10~:aEBNnAa letia)o

1
_
5
mkooc. GDYNIA - Program aktualnoś~.i kraj. t 

oraz 14 rejonowych Eks.pozyt:.i rach Handlu Detalicznego - „ zagr. Nr. 3o 
(320 sklepów detalicznych). Piotrkowska 28 m. 26. HEL - „Zloty Kluczyk'' 

z ł · 17 19 :t.IUZA - „vViosna" 
Na teren:e województwa łódzkiego SPRZEDAŻ g oszema - · POLONI <\ - „Ulica Graniczna'' 

OBUWIA SKORZANEGO, GUMOWEGO i TEKSTYLNE- -=-:---::-= Bpr!r.D!!!;11ch~oeep;;o; PR.ZEDWIOśNIE - „Skarb'' 
GO produkC'ji krajowej i zagranicznej, PASOW TRANS1'il- - RORO'l'NIK - ,,Szalony lotnik" 
SYJNYCa: sn:óRZANYCH, GALANTERII SKÓRZANEJ -0- prakt~·ki - potrzebni. ROMA _ „Opowieść o prawdziwym czlo 
ra.z SKÓREK FUTERKO,VYCH odbywa. się w następujących i\IiC'szkanie zapewnio wieku" 
sklepach detalicznych: · ne. w,·awurnia hcezek REKORD - „Poc1róż w nieznane-'" 

W ŁODZI :t !~:~~!i:~: ~3 _;_-. '·::'~f !i:"::L~ .m~:w~·~;l;:~::;:5::'~'h'w""', 
5 I Pi trk k 287 TĘCZA - „Trag.czny pościg" _ u • o ows -a ~=-~-= stenografii biurowej, = ul. Andrzeja struga 18-20 k d .. k . 1 WISLA - „Młoda Gwardia" 
=i: orespon encJi, sięg· W:l',óKNIARZ - ,,Pocałunek na stadionie". =- ul. Bałucki Rynek 1 wości. Zapisy: Kursy 

KOIIJSKID 
KUTNO 
ŁOWICZ 
OPOCZNQ 
ÓZORKOW 
PABIANICE 
PIOTRKOW TRYB. 
PRZYSUCHA 
RADOMSKO 
SIERADZ 
SKIERNIEWICE 
TOMASZOW MAZ. 
WIELUŃ 
ZDUŃSKA WOLA 
7..GIERZ 
ŻYCHLIN 

1 "T tl · IO WOLNOŚĆ - ,,Tra"icznv. =ścig" u· uowo u Stowarzy~zenia ~teno- " rv 
ZACHĘTA - „Aktorka" 

ul. Piotrkows-ka 19 · = grafr.w - Maszynistek. ----·--------------ul. Królewska. 7 Ki\ińqki!'go 50 4'14:\ 

~}: ~~:I'e!~~eio 14 : s~~~:~~Np~ilc6w 
ul. Rynek 17 
ul. Zamkowa 30 __ kę legit. Zw. Zaw. i 
ul. Pl. Trybunalski \I kartę rejestracyjną. 
ul. Kościuszki 1 _ handlow~ Dolat }!aria 
ul. Reymonta 15 = Ozorków Bema 39. 
•Jl. Rynek 12 PANA, który 17-VII 
ul. Gałeckiego :& godz. 22, (Dworzec Ka 
•tl. Tka.eka 2 =· liski w Łodzi) przez 
ul. Sierad7!ka 2 
ul. Piłsudskiego ł 
ul. Długa 16 
ul. N a.rutowic.za 40 

792-k 

P.Z.P.w.· Nr 1 
w CzęstÓchowie, ul. 1-go Moja 19 
zatrudnią nalJJchmiasl: .„.„.„ .. „.„ .... „ ... „„ ....... „„.„„.„.„.„ .. „ .• 

Inżyniera mechanika 
z praktyką warsztatową 
na stanowisko kierownika ruchu 

Mieszkanie zapewnione 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 

je własne tęsknoty... łamało ją. Ale trudno! Trzeba być mocn-ą 
Dym, chwiejący się nad papierosem i umieć zdobyć się na heroizm, na ta~ie 

Strzelmirskiego rozwiewa się. Młody czło bohaterskie samozaparcie, z jakim wdowy 
wiek siedzi w milczeniu, nie chcąc i ni.:: l1induskie potrafią rzucać się na stos, spo­
umiejąc jej przerwać; Wierusz6wna zaś cią p;elający zwłoki ich ukochanych mężów .•• 
gnie dalej: Krystyna dotyka delikatnie dłoni Le­

- Zraziły cię kied,Y,ś do panny Stor- szka i powiada poważnie: 
skiej jej lekkomyślnosć i pustota, kiedy - _ Cenię bardzo twoje skrupuły, świad 
jednak teraz spotykałeś się z nią znowu, cz-i.ce o tym, że jesteś człowiekiem uczci-
5konstatowałeś, że pogłębiła się ona i ?:mie wym, ale nie chcę i nie umiem wymagać 

141) niła na korzyść: i że tym samym to, co od ciebie ofiar. Nie zamierzam cię więzić 
- Teresa zmieniła się bardzo na ko- raz, niby czarną perłę z głębiny morz'l: was kiedyś dzieliło, przestało istnieć. Czy- i stawać na drodze twojego szcz«ścia. Idź 

rzyść! Swego czasu była trochę płytka i oto wszystkie rozwichrzenia a może na- li, że innymi słowy Teresa jest teraz godna za głosem serca i wr6ć do TeresY! 
lekkomyślna, jednakże ostatnie przejścia wet cierpienia Leszka pochodzą stąd, że ia twojej miłości ... I w efekcie kochasz ją tJ.k Gdyby robiła mu sceny, płakała, grozi· 
· d d k. ' · ' k ł · k · · · 1·ak kochałeś ją kiedyś ... i zawo y, a prze c wszyst 1m sm1crc mat o cz owie przyzwoity me umie teraz la, może i on z kolei najeżył by się a na-
ki, pogłębiły ją. Spędziłem z nią napraw- znaleźć wyjścia z tej całej sytuacji - bo Leszek milczy dal'ej. Nic umie powie- wet rozjuszył. Jednakże wspaniałomyil-
dę parę ogromnie miłych i interesującyc'.1 ani nie chce skrzywdzić własnego serC<l, dzieć: „To prawda!", a r6wnocześnie za- r..ość Krystyny zaskoczyła go. 
godzin. ani ją, Krystynę! stanawia się nad tym, do czego zmierz3 - Więc nie masz nic przeciwko temu, 

Krystyna przysłuchuje się jego zwierze Ale nie darmo ma Krystyna wspaniałą jego przyjaciółka. i:e?ym wr6cił do Teresy? - spytał zdu-
niom ze ściśniętym sercem. duszę, zdolną do wszelkich ofiar i poświ:; - Sprawa jest bardzo prosta i psycho- miony. 

Jest mądra, a wyostrzona w tej chwili ceń. Jeśli doszło aż do tego, jeśli Leszek logicznie wytłumaczona - m6wi dalej - Powiedziałam ci już: idź za głosem. 
intuicja powiedziała jej całą prawdę. błąka się bezradnie wśr6d manowc6w nie Wierusz6wna. - Chciałbyś wr6cić do Te swojego serca i nie licz się ze mną! 

A zatem stało się jednak to, czego się zdecydowania, ona weźmie go za rękę i rcsy, ale masz pewne skrupuły, bo nie - Ale ty? - jąka się Strzelmirski ·-
obawiała! wyprowadzi na właściwą drogę. wiesz, w jaki spos6b powiadomić mnie o ale ty? ... Przecież wiem dobrze, że przy-

Nieporozumicnia, jakie rozdzieliły Le- A że przy tym jej serce strzępi się z bó- tej swojej decyzji. A poza tym lubisz wiłzałaś się do mnie. 
szka i Teresę wyi"aśniły się widocznie i o- lu? To nie 1·est doprawdy ważne, skoro mnie szczerze, przeraża więc cię myśl, :7.c T b ł · · · · · · 1 

m6g!byś sprawić mi b61. - o Y o w1ęce1 mz przyw1ązame. -to teraz Leszek powr6cił do tej, kt6ra by- dzięki niej znajdzie swoje szczęście Le- · potrząsnęła głową. - To była miłość, Le- · 
ła jego pierwszą i właściwą miłością, a o- szck. Spojrzała rnimowoli w stronę tamtej, szku! 
na, Krystyna, zaczyna mu nagle ciążyć. Siląc się na spokój zaczyna poważnie. siedzącej w kącie pary zakochanych. - Więc dlaczego gotowa jesteś zrezy-

Lcszek jest zanadto honorowym czło- _ Nie sądź, Leszku, że mam zamiar r ona kiedyś siedziała tak samo wraz z gnować ze mnie? 
wiekiem, ażeby powiedzieć jej to wręcz, zrobić ci w tej chwili bezsensowną scenę Leszkiem i spoglądała w jego zakochane - Właśnie dlatego, że miłość moja jest 
ale tak jest istotnie: i dlatego też, oscylu- zazdrości, bo to nic byłoby w moim sty- oczy... a.i: tak wielka. Więc też i ja pragnę, żebyś 
jąc teraz między nią a Teresą, stał się ta~ lu! Ale ujmijmy całą sprawę jasno. Wiem · Obok nich siedział wtedy Olaf Bjorn- był szczęśliwy! - spojrzały na Strzelmir 
ki zdenerwowany, niespokojny jak ktoś, dobrze, żeś kochał pannę Storską, a jeśli rnn. Zielenił ysię oplataj~ce altanę winiar skicg,o wielkie, niehieskie, trochę srebrne 
kto ma nieczyste sumienie, a nie umie się potem zwr6ciłcś na mnie uwagę, stało się ni bluszcze, a w o~rodzie pachniały ffi•)- w tej chwili oczy Krystyny, a spoirz<!nie 
wyspowiadać. I to tylko dlatego, że byłam do niej aż tak cno egzotyczne ·kwiaty. ich było tak pełne miłości, sml,ltku i rezy-

Na dnie tej całej prawdy kryje się coś, bardzo podobna. Że po prostu w moim to Przyfrunęło ku niej najcudniejsze, nai- ,· gnacji, ie JCzarowały one znowu Leszka 
co mądra i dobra Krystyna wyławia ~e- warzystwic oszukiwałeś swoje serce i swo I ~zczęśliwsze wspomnienie - i nieomal. za Strzelmirskiego... (D. c. n.) 
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